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Wychodzi codziennie.
Pr-odpłata wynos, we L w o w i e  rocznie 18 zir. — jsóJ 

~ -V . ternie 9 zir — i r  talnie i  złr. BO ont. — m e- 
1 złr. BO cnt

wylką poc-.tową rtr P a ń s t w i e  A u g t  r  j - o k i e m  
lir ii  złi dóIto znie 12 złr — kwartalnie 6 złr. 
scznie 2 złr.

Z ^  łk- peanów |  za  g r a n i c y :  do całych Niemiec 
<>z.uie 60 ma: ek — kwartalnie 12 marek 6 sgr.—do 

nncji Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
f-ankuw — kwarUKc 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
U a n n s k r y p t ó w  S c d a k o j a  n i e  i w r t o a

■ ■ . .  i  •J . 11 . i- L
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P rżed p M ę i opiJoTBfiHi przyjm ują we Lwówti:
Biuro Administracji -Dziennika Fcl kiego1 pra* nlipy 

Akademickiej p rd  L 3, naprze ‘w Hotelu Zorza ; we 
Wiednfn, Hamnfei-^n, 1 raukforuio n. Bf, w ,
Lipsk-. Lozyiei, Sz#hjOarji i Wrocławiu pp. P a n l - 
śtein et Y cjl e r ; t- Wiednia F. Lób, R. U ari ł, Rotter 
i S?L i w Poznaniu Kazimiers Nejynnnn Biuro anon­
sów; w Paryżu pu%Qwh|jr Raćzkpwśki^ Fenbourg 
POifcoDnierr łtE — t»gioezem- przyjmą, j  A-re-neja f t^ a  
Adama Cit>orowskiez« — Rue Ciótoem 4, Pai ir.

O g ł o s t e n i a  prsyjrs.je się n  opłatą. 6 csstów od 
miS]aoa objęte dci j«djaego wiertfk drobnym drukinm 
Cftstit.) i i

Lu j  z, pieruydzmi m y i  JdtÓ, przssykne l f  « x c r  do 
Adndmstrsćjj .Dziennika PelSffikt - L  ~h rekm-
mauyji 9 mooprooiięiowsiłr nie pOdKgi^ tfh e ik

1

Od Wydawnictwa.
£  BOWTr k w tm f B iP  n p r a m k i y  i*mn. 

C i y t e l u l ó w  do  ry c h łe g o  o d n o w ie n ia  pf - 
u o B s n t j  ce le m  w c z e in e g o  u re g u lo w a n i*  
p n e r y ł k l .
Prenumerata na Dziennik Polski wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
miesięcznie ............................................1 złr. 50 ct.
kwartalnie ............................................4 „ 5U „
połroeznie ............................................9 „ „
rocznie  18 » »

N?, prowincji z przesyłką pocztową:
miesięcznie ............................................2 złr. — ct.
kwartalnie 0 „ — „
półrocznie ..........................................12 „ — «
rocznie  24 „ — „

Pieniądze prenumeracyjiie winne być adreso­
wane do „Administracji Dz. P o l,p o n iew a ż  A dmi 
nistracja nie mogłaby uwzględnić rekiamacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem.

posiedzeniach udziału brac nie będzie.“ A zatem 
—  konkluduje organ nienawiści plemiennej i wy- 
znaniowei — sprostowanie jest fałszywem. Ty mcza- 
sem p. Ornstein usprawiedliwił się tylko listownie, 
dla czego nie przychodzi na posiedzenia, które od­
bywają się teraz c o d z i e n n i e  wśród codzien­
nych upałów i są już w wysokim stopniu nużące 
nawet dla młodszych, a cóż dopiero dla człowieka 
wiekowego i schorzałego jak p. Ornstein. Kie wy­
stąpił on zatem z komitetu—owszem, stosunek jest 
zawsze utrzym anym , i pomimo nieobecności na 
posiedzeniach w niejednej sprawie znoszono się z 
rabinem i uzyskano jego lojalną i życzliwą pomoc. 
Możeby więc N. fr. Presse raz już kłamać prze­
stała , i pogodziła się z tą dla przewrotnych smu­
tną rzeczywistością, że zgoda z żydami w obecnych 
wyborach jest i zachwiać się nie da — chociażby 
N. fr. Presse jeszcze czterech takich koresponden­
tów jak p. Jolles najęła do tego, żeby siali niena,- 
wiśc i waśnie w łonie narodu. (Dla uniknięcia nie­
porozumień musimy wyjaśnić, że ów p. Jolles, ko­
respondujący do N. fr. Presse—|to nie znany a tak 
szczery i gorliwy patrjota Michał Jolles, lecz imien­
nik jego.) __________

Ruch wyborczy.
Jutro będziemy zapewne w możności ogłosze- 

aia listy kandydatów polskiego komitetu central­
nego na małe posiadłości wseiioduiej części kraiu. 
] lista U  nie będzie jeszcze zupełną — są bowiem 
jeszcze okręgi (najwięcej 6) w których do tej po­
ry nie ma ostatecznej decyzji co do kandydata. W 
okręgach tych są już albo delegowani członkowie 
komitetu centralnego, albo wybrani przez komitet 
miejscowi mężowie zauiania, którzy mają rzecz o- 
sutecznie załatwić. Lisia więc będzie niewątpliwie 
do dwóch dni uzupełniona. Zbliża się za.em chwila 
stanowcza—dla nie jednej za wiedzionej nadziei przy­
kra może, ale tem podnioślejsza, że daje ona spo­
sobność złożenia swoich czy to osobistych czy też 
partyjnych widoków na ołtarzu sprawy publicznej 
— a nie wątpimy, że dla każdego Polaka onara 
taka lekką oędzie, tak jak chętnie składaliśmy za ' 
wsze ohary krwi i mienia, a moralne zadowolenie 
po dokonanym uczynku patrjotycznym. wynaero- 
d rt chwilową przykrość odrzuconej kandydatury, 
W ahaliśmy się chwilę — czy nie ogłosić nazwisk 
tych, którzy nie pomni najwyższego obowiązsu : 
zgodj w abec wroga, a więc solidarności w za­
grożonych okręgach wyborczych — jeszcze potni 
ino uchwał komitetów miejscowych i centralnego 
za swojemi agitują kandydaturami przecie, ko ro­
dakom tam, gdzie z naszej niezgody wyjść 
może wrogi kiajowi poseł. Ale powstrzymaliśmy 

7. użyciem tego ostatecznego środka, ului, że 
m e będzie potrzebnym, i że samo odwołanie 

ię do uczuć patrjotycznycfc — wystarczy. Jednak 
draczamy tyiko ten zamiar. I jeżeli w tych na 
zczęście nielicznych okręgach, w których cię to 
zieje, nie poskutkują odezwy komitetu centralue- 
o i głosy opinii publicznej, ogłosimy w ostatniej 

•kwili nazwiska upornyck, aby kraj wiedział, na 
im krzywdy 3wojej ma poszukiwać.

Zgromadzenie obszerniejszego komitetu przed- 
wyborerego dla miast i Lwowa, odbędzie się w 
piątek dnia 27go b. m. o godzinie 6 . wieczór w 
sali ratuszowej. Jak najliczniejszy udział członkow 
jest bardzo pożąuany.

N. fr. Presse nie może biedaczka spać spokoj­
nie z powodu zgody, przywróconej pomiędzy żyda­
mi . całością narodowego obozu. Puściła w świat 
j łamliwą wiadomość, że rabiu Ornstein wytjjApił 
« ‘centralnego komitetu przedwyborczego we Lwo­
wie. Komitet przesłał sprostowanie, w którem sta­
nowczo temu zaprzecza. Połkuęia Pbesst tę piguł­
kę —  ale dzisiaj znowu powraca do tejże samej 
wiadomości, i pow iada, że rabiu wystosował do 
ks. Czartoryskiego lis t, w którym oświadcza swe 
wystąpienie z komitetu temi słowy, iż „w dalszych

sobie obozy, zacięcie między sobą walczące — tak, cego Łukaaiewicta, który zjechawszy w to? *- 
że chociażby nawet pomiędzy ubums tymi ubjw»- rzystwie włościan swej okolicy do Jasła, wyręczył 
telami stanęło zupełne porozumienie, który z nich rzeczonego gospodarza urządziwszy spólny o: Jad 
ma przyjąć wybór, przez żadnego z nich golące dla członkow komitetu. Trzy tym obiedzie mówie­
nie pożądany — jeszcze nie ma pewności, czy no o wielu rzeczach, a między innymi i o kąndy- 
wyborcy pójdą w myśl tego porozumienia. Kia datach na posłów do Rady państwa z większych 
szczęście — chociaż to się wydać może parado- j własności w jasielskiem, które głosuje z Łkndecza- 
ksalnem — pojawiają się dwie pokątne kandyda- nami w Nowym Sączu. Wybory dnia 9. lipca rki. 
b u k ; z tych jedna zupełnie artińarodowa, wie-1 odbyć się mające w Nowym Sączu, będą ożywio- 
donska — druga zaś urzędnicza. Powiadamy: na .ne . Przed rozpoczęciem tychże zdc spraw , z czyn - 
szczęście; ta okoliczność bowiem powianaby sta ności swoich dotychczasowy delegat p. Wincenty

Kandydatura dra Wolskiego w N. S ą c z u  
wywołała—jak łatwo się domyśleć—wielkie gniewy 
w gronach prawowiernych stańczyków i serwili- 
listów. Komitet Krakowski uprzedza wynik dalszej 
przedwyborczej akcji, i zaleca już teraz jedynie 
kandydaturę dr. Dunajewskiego. Mając w tej u- 
chwale tarcz, którą wygodnie zasłonić się może— 
Czas krakowski idzie oczywiście o krok dalej, i 
woła, że jeden jest tylko n a r o d o w y  kandydat— 
Dunajewski! Jakże to pogodzić z faktem, że naro­
dowy komitet w N. Sączu powołał W oiskiego ? 
Ceas powiada, że jest to „znowu secesja wskize- 
szona pod nazwą mniejszości delegacyjnej" — że 
gdyby „mniejszość delegucyjna i jej

nowezo pogodzić — co rjo tych wyborów — po- 
waśnione strony, i skłonu' je do przyjęcia jednej 
tylko a wspólnie przez wszystkich popielonej kan­
dydatury. Bo jakkolwiek Przemyśl i Dródek nigdy 
jeszcze nie wybrały kandydata antinarodowego, 
jednak... djabeł nie spi, a agitacje najrozmaitszemi 
środkami prowadzone mogłyby doprowadzić dó 
zwycięstwa czy to antinarodowego, czy też urzę­
dniczego kandydata. A wstydby był tym dwom 
zawsze patrjotycznym miastom, gdyby nie wybrały 
niezawisłego polskiego posła. Dla tego — prećż 
z owemi waśniami! Na tle stosunków miejakich 
powstałe niechęci niech nie bioią góry nad inte­
resem politycznym narodu — a ten w tej chwili 
bezwaiunkowo zgody wjrnaga!

T a rn ó w  23. czerwca. W Tarnowie kwitnie 
astronomia w najlepsze; codziennie odkry wąią no­
we przewodnie dla narodp gwiazdy — na z ł o ­
t y c h  k o ł n i e r z a c h .  Zrobiono jednak u nao po­
stęp; bo gdy dawniej toczył się zacięły bój mię­
dzy gwiazdami na kołnierzach wiśniowym a fiole­
towym, dziś boj ten ograniczył się z obu stron 
na kolor fioletowy, i wielkie mamy zadanie roz­
strzygać między dwiema gwiazdkami a trzema. 
A cóż publiczność na to? jedni ruszają ramionami 

, . i powiadają: Wszak mnie i tak nie wybiorą, i od-
w dzienni- chodzą obojętniT. drudzy rezonują bardzo — poł-

Petrowicz, a mają być postawione kandydatury

wiając z ofcłopąmL wspomnieć przy jazie o tjch  
jego r z e c z n i k a c h . ,  -laiąi r~ p la^ ; ?a  ioto szko­
da how oryty! ‘óznje tedy Juja. ćheć sonie tego 
tak jaspo wytłumaczyć nie uinie, cc wielki m 
stanu z taką tralnpśęi powiedział: „Opozycja jest 
koniecznością, a rząd który by jej nie m iał, siu­
siałby ją  sobie u tw orzyć".— 2 e ową niezbędną 
opozycją. »ni urzędnicy* a u  chłopi, ani też pre- 
wodyry nigdy nie będą, fu z natury rzeczy wypł; wa.

Ze U ko jędnak przeciwwaga, czyli oświecanie 
rządu, jest k nieczacccią, temu sąazę zaprzeczyć 
niepodobna. Inaczej bowiem rząd, ^rzęz niezna-

prócz tego delegata, także p. Faustyna Żuk Skar- jomość mawdziwego amnu rzeczy, zgubnych błę- 
rzewskiego i kaio la  Bogawskiego Spodziewać się Idów uniknąć by nie rnogł.

karstwie poplecznicy" inaczej się na to zapłtty - 1 gębfcidhi przy kuflu piwa.
wali „to odmienne zapatrywanie odpuwiadałoby i —-------------
najzupełniej najpiękniejszym tiadycjom secesji1' ~ „  .
Możeby jednak Czas chciał sobie przypomnieć . G ^ c e  22. czerwca Unia wczorajszego od- 
w s z y  s t k o ,  cośmy w sprawie kandydatury d r a '% ^  ^  w igiomaa-.cme komitetu przeaw j-
Wolskiego podali do wiadomości publicznej—a szcze-j. , .z 1 '“'" ' f  ^orhckiego, jasielskiego i
ólniej ów dra Wolskiego telegram, w którym 0. J  krośnieńskiego — i [i m Parad nad. wyborem po- 
Wiadcza, że „ r z e c z ą  g ł ó w n ą  j e s t  u s u- j s*a A*0 P ^stw *  z grupy pu wiejskich

n i ę c i e  E r ba“— i że jeżeli jego kandyaatura nie ^  jodnomy-
jesl w stanie tego dokonać, to jej n i e  p r z y j -  ‘ °
m u j e, i zastrzega się przeciw nadużyciu swego 
nazwiska. P o  o t r z y m a n i u  tego telegramu 
komite,t Nowosąd'jcki mimo to wezwał dra Wol- 
skiogtg tlóiy w A ' tik 'tego m iał wk/.elkie prawo
mniemać, ze komitet jeg o . kandydaturę uważał
jako taką właśnie, która łatwo Erba pobije. I trze-

ślnie kandydaturę p. Józeia Jasiń ikiego dotych­
czasowego pouła ż tych powiatow. Tenże będąc 
przed (pty sędzią puwiitowym w Krośnie um kł 
sobie zjedkać wszechstronny azucunek i zaufanie 
ukrticzoy włościan i offl wanńli t— od tego cra- 

S Jego popularność w naszem podgo- 
W  .......................................

su datuje, 
rzu karpackiem prawdzie odzywały się głosy, 

żeba stronniczego zaślepienia, posuniętego do naj- m)W '0 poniekąd słuszność za sobą — ze ^oze 
wyższego stopnia, ażeby nie uznać, iż po zosta- P°4)’tocznej bjłoby wj brać po' a zamie.szktłigo 
"W-ieniu swego telegramu z wezwaniem komitetu w klorym z tych powiatów — gdyż tak> , poseł 
dr. Wolski mai o b i  w i ą z e k  wezwaniu q  - ,  *łW»«?y dokładniej potrzeoy i 8 fłoby miejscowe -—■' orjtrliwiul >/.vi iiirliu aia tklrnururni kló nhsnr<) ntr irłn.ar. w oiHKi rniHi o w i n a b n wwwauiu uczy- x  ̂  ̂ (---- * , ,
nić zadość. Trzeba raff którą Czas się odznacza, gar^ wloj :6aJii ‘ 'y 8‘9 taaow,'iiii. aie obawą by gło-
niesprawiedłiwości wobec opozycji, ażeby przecząc 
temu mówić jeszcze o wznowionej secesji. Patrjo- 
tyczny obowiązek nanątowej wobec wroga solidar­
ności ważnym jest za rw n o  dla jednego jak i dru­
giego z walczących u A s  stronnictw a tak do­
brze winien w danym Bazie ustąpić Dunajewski 
Wolskiemu, jak Wolski Dunajewskiemu. K t ó r y  
zi s ma ustąpić — o tem ^ y b o rcy  przez swe miej­
scowe Komitety rozstizy, 
tylko partji złożony aieop' 
wyborczym krakowsk.m

będą, nie zaś z jednej 
przezwany komitetem

miast P r z e m y ś l a  
orzjia się sytuacja, 
omitetu żaden kan- 

(■scowycli możliwi są

W okręgu wyborczy 
- G r ó d k a ,  oryginalna 
Na wezwanie przemyskiego 
dy dat się nie zgłosił. Z 
dwaj, i w mieście i w krĄ J zaszczytnie znani 
obywatele. Z tych jeden oświadczył bardzo sta­
nowczo, iż mandatu przyjąćjB1̂  może — drugi 
zaś nie kandyduje, chociaż in iB j^ g 0 jest na ustach 
bardzo wielu. Sprawy m iejsl®  zaś, czysto :mej- 
scowej natury wywołały w zgi^ ».ym do niedawna 
Przemyślu rozdział bardzo ostrjrtna awa przeciwne

sy sie nie rozstrzeliły, by nie wyszedł Kandydat 
świętojurski lub inny, spowodowała jednomyślne 
poparcie p. Jasińskiego radcy sądu krajowego we 
Lwowie

Zresztą mężowie obarczeni tamifją, posiadają­
cy i aamiaisirujący sami znaczniejsze majątki — 
usuwają się od kandydatury poselstwa, trwającego 
niemal 10 miesięcy w roku. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że taka kampanja, sumiennie bez u- 
bocznych trndencyj odbyta, zdolną jest wprowa­
dzić anarcn.ę w stosunki rodzinne i majątkowe 
posła,. Wynika ziąd, że wypływają na wierzch 
kandydatury wątpliwej wartości, które Czas ochrzcił 
mianem świeżych sił, w jedńem ze swoich wstę­
pnych artykułów, a które po prostu mają chyba 
wartość piónow lub co najwięcej koników, w ręku 
zręczuycu graczow, na szachownicy wiedeńskiej 
rady państwa.

Wracając do zebrania) komitetu w Jaśle — 
zastanowiło nas, że gdy hr. Franciszek Mycielski 
dotychczasowy prezes rady powiatowej w Jaśle — 
zagaił posiedzenie mieniąc się gospodarzem 
wezwanie na to zbiorowe zebranie wyszło z Kro­
sna od zacnego i powszechnie szanowanego fgua-

należy, że jak przed laty sześciu, obywatele aan- 
deccy poparli wybór Jaśł mina, tak znowu teraz 
Jaślanie ustąpią miejsca Sączowi, jeśli warunki 
będą odpowieilnie.

Przedwyborcze, zebranie większych własności 
z jasielskiego ma odbyć się w Jaśle dnia 2&go 
b. m. a połączone zebranie z jasielskiego i san- 
deckiego, odbędzie się w Nowym Sączu, w 
przeddzień wyborów stanowczych to jesf, 8gc 
lipca r. b.

U nas w mieście mówią wiele o kandydatu­
rze na posła do Bady państwa p. Kaźmierza 
Skrzyńskiego, ktorego nawet centralny komitet 
krakowski ma popierać, lecz w obec powyższych 
trzech kandydatur poważnych, taki tmbarras de.' 
richesses trudno razem w głuwie pomieścić.

Z  U ó r* z6żowBkii>gó. (A. G.) Obecne wy 
bory nierównie więcej budzą zajęcia, niż jakiekol­
wiek przedtem, ł bardzo naturalnie: Z dńiein każ­
dym wzmaga się bieda ogólna ; a lud hasz w co­
raz to większą popada już nędzę. Ten więc fatalny 
stan meczy zmreza do ściślejszego wglądania w 
jego powody. Czy jedynie sobie samym wszystko 
złe przypisać; czy też w swoich posznkiwaniaoh 
dalej się zajmszczać, oto co wszystkich curaz wię­
cej zajmuje. Lud nasż (gdyż o nim właściwie 
chcę mówić) lud nasz test ciemny; a jakkoiwiok 
z natury swej apatyczny, radby przecież wiedzieć, 
czy tak jak jest, już być musi zawsze; czy te i by 
mogło, a nawet może powinno być lepiej. Ztąd 
jego obecny niepokój; ziąd jego Coraz tó więasze 
zajmowanie się wyborami i tem, co też w owych 
parlamentach jego wybrańcy dobrego, l<io szKOctli- 
wngo dla Lrąju uchwalają. Zt  nieutnpńć, podej­
rzliwość, są wioazonemi cechami ns szego cnaoi la. 
nie ulega wątpliwości: ale cz? sfarańo kiedy 
tak bardzo o to, aby się do niego przyjacielsko 
zbliżyć, aby mu swą życzliwość czynem udowo­
dnić? Kząd dawniej dość gorliwie opiekował się 
chłopami; tak samo juk po/niej Kusinami; zezm ir 
nami atołi poliiycznem1 zmieniło się i to także.

Dziś jednak, co tylko żyje, ubiega się o głosy 
wyborców wiejskich. Urzędńicy fu nas przynaj­
mniej'' niebywałą ruchliwość w tym względzie o- 
kazują. Pojedynczy chłopi cichaczem, ale także 
śktzętuie za sooą agitują. Inne znów zabiegi, te 
jawnie, to skrycie robione, krzyżują się z soDą ńa 
każdym kroku. Ogól chłopów w tym chaosie nic 
zgoła nie rozumiejąc, a czując wszelako, że o ważne 
chodzić musi, skoro wszystko tak rozgorączko­
wane, udaje się tu i tam, aby przecie ćzegjś się 
dowiedzieć.

Co im prawią, jak ich o ś w i e c a j ą ?  a któż 
to wiedzieć może? każdy bowiem rwie dc siebie; 
jedni w zamiarze najuczciwszym, inni zaś, 
swoją pieczeń upiec, durzą prostaczków, czem tyi- 
■ko mogą. 1 ud nasz. lubo nieuświecony. sądzi je 
dnak o rzeczach, skoro raz wie, o co właściwie 
chodzi, i  tak n. p. wie on dobrze, że urzędnik 
bodąc zależnym interesów jego częstokroć popie­
rać nie może. Wie on także, że cinop nigd, je­
szcze w opozycji uie stawał;, że się on najzupeł­
niej komentuje d ietam i, i wiaiisa-m, z którycn 
trzy czwarte do domu przywuzi. 'L długiego do 
świadczenia wie chłop także, że mu „piewudyry 
naroda" oic zgoła nie wyjed*ia;i, że się o to na­
wet wcale nic starali, i  u pewne rozdrażnienie 
dostrzegać się nawet daje, ile bowiem razy rozma-

Jak  wybory w ogóle pójdą, czy w nowej de- 
legacu przeważać bętiLie lojainą opozycja, czyli 
leż jak dotąd, bezwzględna u^głość, tego w tej 
chwili odgadnąć menoaobna. Od skład,u jedpak 
lej naszej delegacji, może zależyć w zn° cznej oar- 
dzo części, los kraju 'naszego, przyszła potęgi pań­
stwu i pomyślność jego luaów.

m u  i M i  o f i i i  j , Gust ”
W ie4«fi 15. czerwca.

□  Gickawy podam wam szczegół o towarzy­
stwie moskiewski, m w cąistwie choć z Wiednia 
piszęj a razem o sławie kraLowskiego organa stań­
czyków.

W pewnej restauracji tutejszej spotkałem się 
przypadkiem z dawnym kolegą uniwersyteckim, 
Moskeiem, dziś bardzo Wysokim urzędnikiem,
1 tory do niedawnego^ czasu mieśzkał w mieści 
Moskwje, ł dziś dla f>łuzby rządowej osiadł W re- 
wrsburgu. b y ł on zt wsze poczciwyno. , hłopąkieig 
lubionym przez koleguw, nawet Polaków : nie mml 
Dowiem żądnych narodowych przeerwko nam uprze­
dzeń. Późnie’ zaaizyło mr się o nim słyszeć że 
hę nie zmienił, co jest rzadkieih zjawiskiem, zwła­
szcza przy wys&ldcr urzędach, i Zuslał zacnym, 
powszechnie sztmowanym człowiekiem, żyjąc po 
większej cżęśęi j i  sTewch cudzowpęąw,. frfe Łyu- 
dąo mi też byłb przekonać się o jęgć spdsohie 
n^yśknuą, ż laiku słów, gdyśmy się nawzrjem so­
bie pjzypcmnipri,

ro  szczeiych uściskach, i krótkiej gąwodzit, o
rzeczach (•go^nikrwyt^ę "■> jtąje j*4ir

dziąfai kzem  z u in i  r  “  ą
Kolega m<  ̂ łkjffUożyt miniOhkfhi, ironicznie 

się uśntiecnnął i długo milczał. Nakóniec w u»- 
s^pujffly odezwał się sposób. Przytaczam prawie 
d t o s ł o w i i i e  co mi inówK.

— Czy pomiędzy w am i— zawołał z pewnom 
zdziwieniem — są rzeczywiście ludzie, którzy na 
sero  myślą o zgodzfe z Rosją ? !... Powied. m i : 
co to jest zgoda ż- Rosją ? Aibo zgoda z rządem, 
albo z flaroSam. Rżąd.... wiecie jak i niamy, kiedy 
my już v'jtrzym ać nie możemy i choc b?e pó- 
ehwaiamy, musimy tolerować ostateczne, krańcowe 
środki dó obaleniu straszliwego despotyzmu mó- 
narchji a straszliwszego jesz.cz ̂  egoistyczni’go dbśpó- 
tyzmu oligarchji. Cóż dopiero Wy Polacy! M asza 
zgoda z rządem naszym byłaby podłóścią. tTiefz 
fni, u nas uczciwi a nawet nieuczciwi ludzie po­
gardzają tymi pochlebcami, co jadą z Warszawy 
bić CZołóm przed jarskim majestatem. Car im Ale 
wierzy. Ludzie rozsądni im uie ufają podobnież; 
a sziacnetni nrzędhńy dworbcy B lu fta ji Się ńa 
widok płaszczenia się waszych dygnitarzy, po tylu 
okrucieństwach i doznanych krzywdach w Polsce. 
System przyjęty piagdJŚ Prae! ”  iąlppplskiego za­
wsze był złym, bo przeciwnym godności naiodu; 
dziś zaś jest nikcj.&mńym absftrdein, poniewiera­
niem się gratis.

„1 to jwrt polityka waszego Czas Bpwłłeru 
kilk» lygodni dla osobistych inwr0sów w  GalfejŁ, 
niedaleko Krakowa. Miałem sposobność przekonać 
się o* lem. Nie pójmuję dla czego u was opinja 
publiczna może cńrpieć czasopismo z tak nie- 
poczciwą tendencją ! A jednai Widać, że są ludzie,

Wystawa obrazów.
P r sem JT I. Z.

I.

Czy wiecie że mamy wystawę obrazów we 
Lwowie ? Przed dwoma tygodniami ogromne afisze 
ogłosiły jej otwarcie, a przecież mało kto o niej 
wie — nikt prawie jej nie widział — i tylko jak 
baśń. mityczna z dalekich zalatująca światów, krąży 
od aięjakiego czasu wiadomość, że tam na krań­
cach miasta, gdzie świat nasz stary styka się z 
Nowym światem, w auli gmachu politechnicznego 
m any wystawę obrazów urządzoną jak co roku przez 
tutejsze towarzystwo przyjaciołsziuk pięknych.

Nie wchodzimy co skłoniło dyrekcję Towa­
rzystwa do urządzania tegorocznej wystawy ta i  
daleko oa miasta, aby .urażać publiczność na trud 
lub koszta tej dosyć dalekiej pielgrzymi !. Jeżeli 
Wtflędy oszczędności, aby ™ ltnąć kosztu najmu 
eau, wynoszącego zazwyczaj 300 guldenów, to ta­
kowa taktyka finansowa wydaje nam się niezu- 
.petnie włas iwą, albowiem oszczędność ta  nie wy- 
równa ubytau uochodow, jaki się ostab cznie z po­
wodu w jdalenia wystawy z miasta na Nowy świat 
okazc — z drugiej zaś strony urządzenie wystawy 
tak daleko od miasta jest bardzo niewygodnem, 
bi dzo uciążliwem dla publiczności.

— A więc szt-ika dia publiczności, czy publi­
czność dla sztuki i zapytał mię z indygnacją ktoś, 
komu ośmieliłem się powyższe skromne o tego­
rocznej wystawie uczynić uwagi.

Sztuka jak sztuka —  może tylko dla ideału; 
chociaż w uum razie byłby to prawdziwie n i e ­
w i d z i a n y  ideał — ale ao wystawa, to już pewno 

publiczności, i jeżsiiby w urządzaniu wyitaw

me miano względu na dogodność’ j'1 bliczuośoi, tokstawianh o d ^ a su  do cza,au drogi, kuna przebyła, Idyrekcji twierdzą znowuz, że dyrekcja ze wzglę-iswyflh powieści wszystkie sfery stosunków sptde 
się muło stawszy komu przystępne ,̂ straciłyby one|kierunków, ktoremi zmierza, htgo celu chybia zu-|uow oszczędności, uie chcąc przyjmować na koszt iwnrcb , nieprzebrane kopalnie prawd merałnyeh 
ostatecznie rację bytu i cnyhiają<?łceiu uie przy- pełnie wystawa złozona z obr*zow dawnych ' ..........u.: „i— i... Ł , l . 3 *. r . , r  - -. hybiająćl
nosiły właściwej korzyści.

— La — ale pizecież warto: zwiedzić wy­
stawę, powiada dawny znajomy i M ielki wraz ze 
mną przyjaciel Towarzystwa sztuk 'pięknych, bo 
się idzie przez rozkoszny w obecnef. porze ogród 
miejski, a z balkonu auli widać vujwlkę i  jej śli­
cznym krajobrazem. M

No — tu już przeholował s z a n w n y  koleżka. 
Wystawę warto obaczyć nawet poflim o ogrodu 
miejskiego, nawet gdyby nie było wcBp ani w uiki 
ani balkonu, warto obaczyć wystawę,ł b o  znajdują 
się na niej rzeczy istotnie piękne, przetrwały 
zaszczytnie próbę wystaw światowymi, > które 
mieliśmy już sami tu we Lwowie spot ubność nie­
jednokrotnie ogiąuać i podziwiać. WaAft* obaczyć 
wystawę, jak dawną serdeczną lat m łow sycn zna­
jomość, chociażby trochę już... podstarzałą.

Lecz sztuka wiecznie młoda — a arcydzieła 
nie starzeją się nigdy. Więc kto posiada ; zdrowe 
n o g i, iub kilka szóstaków do poświęcenia Lua ceie 
aitystyezne, niech się zabiera 1 wyrusza\z»! Nowy 
świat do auli gmachu politechnicznego. ’> Znajdzie 
tu wystawę wprawdzie maleńką, Uczącą w azystkie- 
go kilkadziesiąt obrazów, pomiędzy k to re iu i, zale­
dwie ta  i ówdzie jam s nowy obraz się 2Ąb(ąkał, 
aie poczucie jego artystyczne rozkoszować i ię* bę­
dzie w tym maieńklm doborze arcydzieł A wrę­
czyć możemy, iż spęazi chwil parę barozo-^rzy- 
jemnie

Nie idzie zatem ażeby urządzenie wystał 
dawniejszych, znanych pow szednie obrazów, 
ciażby arcymistrzowskich, odpowiadało właśi 
mu zaaamu Towarzystwa przyjaciół sztuk 
knycf i właściwemu celowi jego wystaw dl 
cznych. Zadaniem tern jesl obznajamianie pub l -  
czności i  postępem polskiej sztuki; perjodycT 
pochwytywanie chwiU obecnego jej rozwoju, prz

zow oawnyen i 
znanycn, mogącycn być ozdobą chociażby najpier- 
wszych nawet galeryj, ale uie odpowiadających ce­
lom dorocznej wystawy Towarzystwa, która winna 
oyć, ze tak powiem , odzwierciedleniem opółcze- 
suego spóizawodnietwa talentu i pracy na arenie 
artystycznej. Zadaniem też jest Towarzystwa po­
pierać właściwym spooonem te usiłowania, pr - 
mując niejako ita siebie rolę pośrednictwa między 
publicznością a światem artystycznym. — Wysta­
wa nie jest ledynie polem popisu artystycznego, 
winna ona być także rodzajem targowicy na dzie­
ła i sztuki, nastręczać artystom sposobność spie­
niężenia swych dzieł i pozyskania przeto środków 
materjalnyc h do dalszej pracy. Utoż i tego ceiu 
chybia wystawa tegoroczna. U brązów przeznaczo­
nych na sprzedaż znajdzie się na niej barazo mało, 
albowiem wszystkie prawie te, coj s ą , znakomit­
sze mianowicie, nie pochodzą wprost z pr»cowni 
artystów, aie są własnością prywatną. Dyrekcjo 
Towarzystwa zakupując, jak zazwyczaj obrazy na 
wylosowanie, nie bęazie miała w tj m roku obh- 
tego wyboru, co znowuż nie może zachęcić publi­
czności do kupowania akcyj Towarzystwa, do cze­
go główną bywa pobudką nadzieja wygiania ja ­
kiegoś pięknego obrazu iub rzezby, przj doro- 
cznem losowaniu zakupionych w tym celu przez 
dyrekcję dzieł sztuki na wystawie. Z którego tedy 
bądź względu weźmiemy, przedstawia się urządze­
nie wystawy tegorocznej w mefortunnem świetle.

Nasuwa się tu więc samo z siebie pytanie, 
zkąd pochodzi, ze rzeczy tak się nieiortunnL zło­
żyły ł Słyszymy, a usprawiedliwienie to wychodzi 
podobno z koł samejże dyrekcji Towarzystwa, że 
wystawy spółczesne w Mmchowie, w Paryżu i tp 
pochłonęły całą pracę artystów polskich roku u- 
biegłego, że u rn  wysławszy swe dzieła, nie morii 
już nic przysłać do Lwowa, usoby mnjęj życzliwe

Towarzystwa przesyłki obrazów, me rozesłała jak 
zwykle zaproszeń osobnych do artystów i dla to­
gi) nic nie przysłano, bu trudnoż żądać od arty- 
i tów, których po większej części całem bogactwem, 
jest bujnosć lantazj z iekrą Frometejową, ożywia­
jącą ducha, p.rz;y próżnych kieszeniach, aoy sam i 
opłacali przewóz dzieł swoich, któremi chcą wzbo*- 
gacić wystawę. Lądz co oądz me wchodzimy w 
przyczyny — bierzemy rzecz ja t  jest i nie może1- 
rny nie przyznać, że nie lest dobrze; co ząś ocny- 
pić wypadało, i wypada aby na przyszłość było 
lepiej, to już musimy pozostawić dobrym chęciom, 
rozwadze, znajomości rzeczy i stosunkyw samejże 
dyrekcji. Jeżeli w obecnej chwili nie dało się po­
zyskać więcej dzieł nowych- z powodu równo­
czesnych wysta w zagranicą, to czy me lepiej byłp 
odroczyć wystawę lwowską ao września iub 
oałożyć aż na zimę? Zresztą szukać lekarstwa tb 
już do nas nie należy. Mieliśmy o no wiązek, wy­
tknąć co się nam zdało, co zachwiewa żywotność 
Towarzystwa i co zresztą jest zdaniem o ile wie­
my puwszechnem. Po tych uwagach, który cn po­
minąć nie mogliśmy, przystąpimy w przyszłym 
feiietonie ao szczegółowego przejrzenia wystawy, 
nadmieniając tu tylko, że wkrótce przybędą ńa 
nią jeszcze nowe znakomite rzeczy, pomiędzy któ­
remi już w diodze dwa obrazy (portrety) M a- 
t e j  k i  i pięć obrazów K o s s a k  a.

I 1
Nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta 

wyszła w osobnem odbiciu najnowsza powieść 
J, I Kraszewskiego D a j m o z  w jednym tomie. *Jc£ Łail*[e- I 
Od lat pięćdziesięciu berło powieśd trsyma t  n w : wybrańców, 
zawsze Kraszewski, Objąwszy w kalejdoskopie,

i psychicznych, wjzyskawszy bogate rndy zijta 
dziejowego, w obrazach malującycn to zamierzchły 
przeszłość, Ltórą na współ intuicyjnie odgadywać 
przychodzi, to wypadu chwili bieżącej, posiada 
Kraszewski obok żywości wyobraźni, głębokiej 
myśli, wielkiego daru spostrzegawczego i żarowe 
go sądu, wytrawność piorą. będącą naturalnym 
wynikiem pięćdziesięciu lat nieustannej pracy w 
zawodzję pL ralrtm. Wszyptkiemi powjistem i za- 
letafiu cóchuje się nlńłżjsza pW iesć Kraszewski 
przedńębrał jpż nia; inuatre tni , rkreśleiue genezy 
duchs poetycznego -  tajamnicąych dr.óg, któremi 
przechodzi w tokii pracy wewnętrznej jenjusz 
twórczy ,. i miotających nun burr uczucio­
wych Dzieje te odm-lował on w jednej z pier­
wszych młodocianych jeszcze powieści swoicł P o e- 
t a i ś w i a t j W f f i W i e S c i  b e z t y t u ł u , a  
* w obecnym najnowszym swym uswoize powie­
ściowym. Ow D a j in o n ,  ów jeąj-isz wrodzony, co 
nieprzepartą siłą. jak ianm  niezwalczone popycha 
poetę t  rem doprowadzającym niemal aż do mo- 
nomahlłi po za oarębem roąpoczętegc poematu nie­
wiążące- nic zgoła więeej w święcie, odgrywa głó­
wną rolę w nińiejsr-ej powieści, której bohaterem 
jest młody poeta, obdarzony prawdziwym jenju- 
szein , ulegający Ltałnemn owego wrodzonego Daj*
mona i  pływowi. Piękny «o temaf do powieści, on 
tez wypełnia treść jęj całą, Nie ma f i  zawiłych 
nieapoć su^nek. czczej plątaniny wypadków, ale jest 
wy soce zajmująca myślącego ezytelMką akcie psy­
chiczna konsbi w> n ' M ii Łi spe
kój, u m ie ję tn o ^ m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ H ^ ię je  z ka-

' oolett aniem 
dajmon-n poer 
rych tenże. ,i*kl



D Z IE N N IK  P O L S K I

którzy tak myślą jak Ceca każe, kiedy go czytaj, Koń jogo uciekł. 0  trzysta krojów od tego miej- 
Tu mużnaby zastosować przekręciwszy han.taki .ca znajdował się jar głęboki, ku któremu po
p rzy łow ie: „Dif wo» ce que tu lis, je  te dircd 
qui tu esu.

„Tacy więc Polacy jak c i , którzy do toj ko- 
torji należą, m og, żyd w najzupeinieiszej zgodzie 
z Boają, to jest z rządem. Bo cóż jest Bosja? 
powiedz! Rząd! Gar! Po za rządem, po za carem 
nie ma Rosji. Jest motłoch głupi, ciemny, siana- 
tyzowany, pijany zawsze wudką, a dziś w dodatku 
pijany ideami komunizmu, którego pierwszym i o- 
statnbn wyrazem: k r a ś ć ,  r a b o w a ć ,  m o r d o ­
w a ć  i p a l i ć .  Wszystka to podniesione do 
e n ó t  p a t r i o t y c z n y c h .  Gzy uwierzysz, że 
na stu muankańców Bosji jest przynajmniej dzie­
więćdziesięciu, którzy wyobrażają sobie, że nihi­
lizm da się doskonale pogodzić z caratem9! U 
nas i konserwatyści, wieraopoddanl i liberalni po­
pełniają tak Btraa îiWd zbrodnie, że włosy powsta­
ją na głowie. Niedawno następca tronu powie­
dział: „Gdybym nie był przekonany, ie  mam w 
sobie czystą niemiecką krew, toby mi wstyd było 
aem Bosjanin**. I u was „nyśią niektórzy o zgo­
dzie z Bosją ? I G  est qu’ un crime, ć  est 
m e  sottise. Są i n nas poczciwi Indzie, którzy 
szczerze chcieliby pogodzić się z Polską. Ale iluż 
ich jest? LedwieUym nie powiedział, że można ich 
policzyć na palcacn dwóch r,k I tych jeszcze 
połowa, kochając was bardzo czule, nie oddałaby 
Wam piędzi ziemi Poró rnałany was może z na- 
Bzemi prawami?... A t tobyście byli szczęśliwi 
Piękne prawa I... Jest czego zazdrościć! Nie ma 
co mówić t... Druga połowa tych przyjaciół Polski 
składa się z takich ludzi, ae byleby im dać rangi 
i ordery, gotowi jutro tak was pożerać jak Mu- 
rawjew. Czerkawskij i cała zgraja tych szakalów. 
-  A intelhgencja ? — Zapytasz.... Wierz mi 
wolę prostego ciemnego kacapa dla ktorego idea
łem Pugaczew zarówno jak car, a n iże li gcloi-
wiek z tej naszej intelligencji. Tam jeszcze więk­
szy chaos niż w głowaeh pijanego motłochu. Goż 
to jest ta nasza intelligencja ? Batko w, Krajewskij, 
Szidgin ? To są rozwściekione beslje co gotowe w 
calem znaczeniu tego wyrazu, bez przenośni, pić 
polską krew. Za co ? za tu, że chcecie odebrać to 
co oni wam więcej chytrością i obłudą niż zwy­
cięskim orężom zagrabili. — A Aksakow ? To wa- 
rjat, jak wszyscy panslawiści. Gdzież u nas Słowia­
nie? Gzyż wielu ich jest? Ci co są, toż przecie do 
Boąji, do Moszwy, do państwa nie na e^ą. To B uś.

„Ta wszakże ma prawo jeśli iue do odrębnego, 
to przynajmniej do samodzielnego bytu z rcąa m 
mniej więcej autonomicznym, urdzież r o s y j s k i  
n a r ó d ?  gdzie go znaleść?... Jest nazwa; ale 
narodu nie ma. bto narodów!... sto języków !.. 
sto Brkt!... i ani jednej id e i! Z kimże tu się go­
dzić i1 z czem jednoczyć się? z kim działać? Na 
jakiem polu? w jakim celu?... Finny, Tatary, 
Baszkiry, Turki, Sybiijaki, Samojedy!... 1 to na 
ród rosyjski!... Ja sam jestem z tataiskiegu po- 
Fimdzenia. A ezyż mnie to krzywdzi ? Wszakże 
dzicy Tatarzy nie dopuszczali się takich zbrodni 
jak dzisiejsi niby - sywilizowani. Kocjanie’ Go­
tów jestem z powodu mojej t a u u ie j  krwi po­
wiedzieć o sobie to to następca tronu. Arysto­
kracja zaś nasza składa się po większej ezęści z 
ludzi widząeyeh jasno rzeczy. Ale to są kosmo­
polici jeśli nie tńymają się pałacowej klamki w 
rdzyoaacji i carskie!) poły. Of, dla których już 
miejsea nie stało/ wyjeżdżają za granicę; emigru­
ją; i cały ich patijotyzm zależy na tein: ażeby 
kłamać, łudzić, dowodzić cudzoziemcom, że wszy 
stko co piszą o Bosji jest śmieszną, niegodną pu- 
twarzą, że w Bosji pięknie, sprawiedliwie, spokoj­
nie i cicho.

To co mówił poczerwy koleżka, upoważni' 
mnie podać do dzienników, gdym go o pozwolenie 
prosił, oczywiście z zastrzeżeniem, iż zamilczę 
jego nazwisku. Go mnie Jiadzwyczajiiie zdziwiło 
to, że nie nastawał bynajmniej o zachowanie ta­
jemnicy ! Powiedział mi nawet: „Zresztą jak
zechcesz.11 Gdym mu wyraził moje zdziwienie 
odpowiedział: „U nas tak samo myśli i to tamo
mówi każdy rozsądny i uczciwy Bosjanin; eho 
eiaż nie będąc wcale pesymistą, muszę przyznać, 
że tych baiozo małe. Wszyscy mniej więcej ma­
ją przewróconą głowę. Gzyż wy nie czytujecie 
JUozycn gazet? To com ci dopiero opowiada 
znajdziesz w wielu rosyjskich czasopismach.'

mknął cały patrol, a za nimi cesarzewicz podążył 
pieszo. Porucznik Carey przesadził parów wraz ze 
swoją komendą, i znalazłszy się na drugiej stro­
nie, przerażony był mocno spostrzeżeniem, iż nie 
dostaje mu dwóch jeźdźców z kolonialnej kawale- 
rji Beddingtona, jako też cesarzewicza fralicuskie- 
go, a jeszcze więcej te rn , iż koń Jego Cesarskiej 
Wysokości stanął w szeregu bez jednego strze 
mienia u siodła i bez swojego jeźdźca.

„Nadjechali na to jenerał Wood i pułkownik 
Buller, którzy inspicjowali drogę, jaką nazajutrz 
cały uddział miał przebyć. Porucznik (Jarey do­
niósł im o tern co się staro, i tym sposobem ocalił 
ich od wpadnięcia w zasadzkę K airów , która już 
i bez togo okazała się nader fatalną. Wypadek 
ten cały zdarzył się w pooliżu rzeki Itiotozi, a Zu- 
lowie, którzy złappli i ubili cesarzewicza francu­
skiego, jako też dw^ch kolonialnych naszych ka- 
walerzystów, należeli do pokolenia Siraio, e ile 
mi w iadom o/

Drugi telegram.
„W z g ó r z e  I t e l e z i  3. czerwca o wscho­

dzie słońca.
„Wyjechałem z obozu jenerała Wood z przę­

d n y  strażą pod dowództwem p. Baafa, i dostaliśmy 
się u kilku na miejsce przypadku, który spotkał ks. 
L. Bonapurtegu. Znaleźliśmy w pokosach jego ciało, 
około 100 kroków od miejsca, gdzie zsiadł był z 
konia, a 30 kroków od drugiego miejsca, gdzie 
porucznik Carey widział go usiłującego dostać się 
w siodło. Ciało nie miało żadnej rany od strzału, 
ale natomiast przeszyte było w 17 miejscach pchnię­
ciami asse gajów (dzirytów kanrskicJr). Nieprzy­
jaciel odarł trupa z sukni, ale parę ozdób zostało 
na szyi (NB. telegrafuje to protestant, kióry nie 
wie mc o szkaplerzauh itp.) Zńaleźliśmy także je  
go ostrogi i jedną szkarpetkę. Miał jedną lekką 
ranę pod okiem, zresztą twarz jego była nietknię­
tą i przedstawiała widok marmurowego spokoju 
śmierci, poniesionej bez bolu. Kilka ran przeszy­
wało i,ułów od przodu ku plecom. Naszych dwóch 
kawalerzystów znaleźliśmy zakłutych tuż obok 
niego, jeden padł za nim, a drugi tuz obok nie 
go. Jenerał Marshall przyprowadził lansierów : 
dwa plutony dragonów pu ltu  gwaidji Jej kr. Mo­
ści, i żołnierze ci zrobili nosze z lanc, na których 
przy własnoręcznej pomocy jenerała zaniesiono 
ciało do wozu ambulansowego. Wóz ten podjechał 
do obozu, gdzie odczytano nad ciałem modlitwy 
za "marły ch, poczem kazano nabalsamować je i 
będzie następnie wysłane okrętem do A n g lji/

boleści naszej z boleścią ptmi, chociaż nasza jest fundacji śp. Komana Dncheńskiego względem za- Publiczność tn nieliczna, a rozdzielona na dwu tea- 
bez granic. Prosimy M aszei cesarskiej mości, abyś kupna realności pod 1. 379ł/4. 5. a) Sprawa zwi- tra, dające do tego przedstawienia w ten zam 
przyjęła boleść tę, którą podziela Francja i której | nięda szkoły handlow ej we Lwowie z końcem bie- dzień, narazi mimo woli i jednych i drugich na

ZIEMIE POLSKIE.
w roku 
W arsza-

J*k donosi Nawoje Wre,nia jeszcze 
bieżącym ma być założoną i otwartą w 
wie wyżjza szkoła technologiczna na wzór istnie­
jącego w m Moskwie pod negoż zakładu. Mini- 
sterjum oświaty, miało bardzo przychylnie przyjąć 
starania czynione w tej mierze przez pana de 
W itte. kuratora naukowego okręgu warszawskiego

Czytamy w Czaste:
„Donoszą nam z Królestwa Polskiego, że za­

kazano tam nauczać dzieci we wszystkich ochron' 
kach, pod pozorem, ze są to zakłaay jedynie dla 
niemowląt. Tym sposouem ochronki tracą wszel­
kie znaczenie, a zakaz jest nowym dowodem bar 
barzjaskiego postępowania rządu rosyjskiego oraz 
konsekwentnego niszczenia wszelkich zarodków zdro­
wego życia społecznego. Rząd ten prowadzi dalej 
na swoją rękę swój urzędowy nihilizm we wszy­
stkich kierunkach/

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
■m tierć k s .  Ł i l n i k a  M s p o le s u .

Datig Telegraph otrzymuje podmorską, brazy­
lijską linją telegraficzną następujące doniesienia od 
korespondenta swojego na Przylądku Dobrej Na' 
dziei:

„Pietermaritgbwg 2. czerwca. Z boleścią do­
noszę pano m, że cesarzewicz francuski poległ Wy­
sram go na rekonesans, składający się z poruczni­
ka Carey (z oddziału wywiadowczego — Intelli- 
gence 1/epartemenf), z kapitana Erskine, ośmiu jeźdź­
ców Beddingtona, i jednego czarnego poddanego 
króiowej. Protestowano przeciw udziałowi cesarze­
wicza w tej wyprawie, ale oburzył się on na to 
mocno, mówiąc, iż już parę razy brał udział w 
takich rekonesansach i nie widział nawet nieprzy­
jaciela/

„ VS czorąj o 3. popołudniu patrci ten zsiadł z koni 
opoual od Kraulu  (osiaółoaci kańrskiej), który zda­
wał eię niezaludnionym, o dzibń marszu od wzgó­
rza Itoiezi. ChcianoJrii&ć szkice topograhezne oko­
licy, w c e h u m ^ ^ ^ B ^ z n w  tern miejscu, 
p u s z c z o n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B lk e ,  na

dokładnie, iż ce- 
|a ł nogę w strzt- 

skuiek tego unadł

Po śmierci ks. Ludwika-Napoleona.
Dzienniki zagraniczne wciąż zapełnione jesz­

cze wypadkiem śmierci ks. Ludwika-Napoleona, a 
więc sprawozdaniami o kondolencjach dla cesarzo­
wej E ugenji, jak również działaniami obecnemi 
stronnictwa bonapartystowskiego. W powodzi szcze­
gółów o tern wszystkiem uderzają także niepoma 
ł u , ż j wsze niż tego można się było spodziewać 
manifestacje nądow e angielskie względem wdowy 
pc Napoleonie I i i  i głównych przewódcow impe- 
tjaii/mu. Cesarzowa Eugenja odbiera wciąż od ró­
żnych dworów i Książąt kondolencje, a nawet 
członkowie ambasady francuskiej w Londynie, jak­
kolwiek w sposób nieurzędowy, przesłali jej wyra- 
Zj żywego współczucia. Fakt ton. nrWzs nieco 
pod wzglądem dyscypliny urzędowej. Z drugiej 
strony godnem jest także uwagi, że gdy nadeszła 
wiadomość o śmierci ks. Ludwika-Napoleona, fiou- 
ber. który był wtedy w swej posiadłości w Gercey, 
otrzymał pismo do niego osobiście wystosowane z 
ambasady angielskiej w Paryżu, wzywające go, a- 
żeby bezzwłocznie tam przybył —  co też uczynił. 
W jakiej formie mu tę wiadomość zakomunikowa­
no w ambasadzie , nie p iszą , a notują tylko , że 
wiadomość ta zrobiła na nim okropne wrażenie, 
tak, że dnia tego nikogo u siebie nie przyjmował. 
Dziś różne dwory przywdziały 10-dmową żałobę 
po zabitym księciu, a królowa Wiktoija wraz z 
córką księżniczką Beatriks i księżną Walji wy bie 
ra się do Chioiehurst złożyć osobiście swe kondo­
lencje cesarzowej Eugenji.

Go do rezolncyj i planów stronnictwa bona- 
partystów, te zdaje się dość żywo się rozwijają, 
ale na zewnątrz biorą formę dyskretną przynaj­
mniej pod względem ścisiąjszych postanowień. 
Główną ich rzeczą jest to, że manifestują otwar­
cie i dobitnie dalsze nieprzerwane istnienie bona- 
partystowsaiej chorągwi. Nie mówią tylko kto w 
szczególności ma ją dzisiaj dzierzyć. Dotychczas 
na to się nie zdecydowano. Bozporządzenie bo' 
wiem zabitego cesarzewicza na rzecz najstarszego 
syna ks. Napoleona, tj. na rzecz ks. Napoleona- 
Wiktora jest podobno apokryiem, a zresztą choć­
by było autentycznej to nawet z punktu widzenia 
bunapartystowskiego, nie może mieć wagi legal­
nej. Jedynem prawem — jeśli o prawach może 
być tu mowa — byłoby senatus-consultum wyda­
ne jeszcze za Napoleona II I  w 1870 i potwier­
dzone przez plebiscyt za ministerjum 011iviera. 
Otoż według tego st. consultum, jedynym dziś 
naztępcą byłby książę Napoleon, syn króla 
Hieronima. Ten zaś dla swych liberalnych i an- 
tyklerykalnych manifestacyj, jest niecierpiany w 
obozach prawicy bonapartystowskiej a szczególniej 
przez kler. 'L Wgo też powodu piszą dziś Debaty, 
z .  „kościół, który się zaprzedał i... Napoleonowi 
III, niechże teraz się odda Ukiemu pomazańcowi 
boż»mu jak ks. Napoleon**, bo innego wyboru nie 
ma. Naturalnie, ze Debaty się zastrzegają, iż 
mówiąc o tym porządku dynastycznym, czynią to 
tylko wi stanowiska bonapartystowsaiego. ale ze 
ze stanowiska legalnego i obowiązującego, porządek 
teńj podyktowany w senatus-konsuicie z 1870 r. 
nie ma żadnej wagi.

W Paryżu, d. 20. bm. w pomieszkaniu Kou- 
hera, odbyło się., zebranie celniejszych członków 
stronnictwa bonapartystów; po dyskusji nad sta­
nem obecnym bonapartyzmu i jego przedstawicieli, 
uchwalono adres do cesarzowej Eugenji i krótką 
rezolucję zaznaczającą stanowisko stronnictwa w 
ogólnych wyrazach, jak gdyby tylko tymczasową. 
Niewiadomo bowiem jeszcze jak rzecz wypadnie 

po rokowaniach z ks. Napoleonem, który właśnie 
jrzybył do Paryża i z którym niezawodnie zacznie 
Btroniiictwo traktować.

Aores do cesarzowej Eugenji brzmi 
„Pani! Składamy u sióp Waszej cesarskiej 

mości wyraz bezmiernej nasz -j boleśoi. Cios, któ­
ry cię tak okrutnie ugodził dotknął zarównoż 
'Yancję w jej najdroższych wspomnieniach, w naj­

wyższych jej nadziejach. Bóg nie dozwolił aby 
młody ten książę, który posiadał już wszystl ie 

rzymioty panuiącego, zachowany został miłości 
>ani, służbie Francji i naszemu głębokiemu i zu- 
H nem n przywiązaniu. Śmierć wydziera go nam 
r chwui, gdy mieliśmy prawo spodziewania się, 

że go P rn o ja  powoła uepowrót Nie porównamy

wyraz wszyscy ci złożymv.
Następnie przyjęło zebranie następującą jeszcze 

uchw ałę:
„Senatorowie i deputowani, zwolennicy odwo­

łania się do ludu, zebrali się dzisiaj. Lubo ból 
ich głęboki, mają jednak powinność oświadczenia 
w obec kraju, że chociaż cesarzewicz umaił, spra­
wa jego przeżyje go. Następstwo Napoleonów 
nie umarło. Jako reprezentant niespożytej zasady 
pozostaje stronnictwo wierne i oddane stanowisku 
swemu, ściśle razem się trzy mając. Gesarstwo żyć 
będzie

Rosja.
Na przyszłość ochotnicy jednoroczniacy mogą 

wstępować do wojska tylko po uzyskaniu od 
władz policyjno-wojskowych świadectwa „błahona- 
diożnosti“.

Złapano już złodzieja, który to w Petersburgu 
d. 19. bm. w celu ukradzenia kilkunastu tysięcy 
rubli zamordował był w sposób najhaniebniejszy 
z krwią zimną nadwornego radzcę Wolkowa wraz 
z starą jego klucznicą, a złodziejem tym mordercą 
okazał się nie kto inny jak — pan porucznik 
gwardji batalionu saperów Karol von L..., z Kur- 
landji. by ł to młodzieniec elegancki, w salo­
nach petersburgskich wielce wzięty, jak świadczy 
Nowąje Wremia.

Podpalania nie sehodzą z porządku dzienne­
go. Jako miasto znaczniejsze, notujemy tylko Ufę, 
którą przed dwoma tygudniauu omal, że nie spa­
lono.

Do dziennika MosJcoiuskje Wiedamosti dono­
szą z Perejasławia w Połtawskiej gubernji, że u- 
rzędnicy miejscowi odebrali byli tam niedawno 
w sposób tajemniczy listy komitetu rewolucyjnego 
opatrzone pieczęciami rewolucymemi, a wyłuszcza- 
jące cele do jakich komitet dąży. Na drugi dzień 
putem pewien urzędnik zaszedłszy przypadkiem 
do żyda pieczętarza, ujrzał na stole pieczątkę o 
emblematach rewolucyjnych, który żyd wyrzyuać 
dokończał. Wnet dał znać do policji, żyda areszto­
wano, a następnie i tego, który zamówił u niego 
wspomnianą pieczęć. Okazał się być urzędnikiem 
fastowskiej kolei żelaznej.

Korespondent archangielski doniósł był do 
dziennika CerTcouwyj Wiestnik, o życiu rozpustnem 
mnichów słynnjgo monastyru boiowiejewskiego, 
na wyspie arcuangiblskiej zatoce murza Białego.
Mnisi w}śledzili kto pisze, dalsze listy poprzejmo- 
wali i redakcja Cer/townawo W iestnika  zamierza 
wytoczyć proces monasterowi o noiuszeme taje­
mnicy listów i ich przechwytywanie.

Do Times’a telegrafują z Ouessy pod dniom 
14. b. m., że tam dnia 13. b. m. w nocy z po­
wodów politycznych aresztowano: Gerneta, sekre­
tarza rady miejskiej, Behmera, sekretarza miejskie­
go komitetu dla oświaty ludowej, nauczyciela jeo- 
graiji i nauczyciela historji z trzeciego gimnazjum,
Andrewskiego b. nauczyciela rosyjskiej literatury, 
komisjonera z Hotelu de Viile, Szemiota i dwóch 
jego synów, zarządzającego bibljoteką wypożyczal­
n ą , sześciu studentów i znaezną liczbę robotników 
pracujących przy kolei żelaznej odesskiej. Trzy­
dziestu sz. ścin aresztowanych zesłano na mieszka­
niu do gubernji archanielskiej a res; A do innych 
oddalonych gubermj. tjsoby te ule ■ p a śc llj  sńj 
żadnego przestępstwa, całą ich winą ma być, że 
wyznawają opinje liberalne a te dziś uważają się 
w Bosji za identyczne z rewolucyjnemu

U temże samem czytamy w innych gaze­
tach:

„Dnia 11. czerwca aresztowano w Odessie 
pana Szemiota z dwoma synami, majętnych oby­
wateli Litwy, którzy do Odessy po odbiór znako­
mitej, bo kilkakroć wynoszącej sukcesji przyjechali.
To uwięzienie zrobiło w calem mieście wielką sen­
sację , i wszystkich uczciwych ludzi oburzyło, bo 
pan Szemiot, choć dobry Polak, znanym byl z swe­
go konserwatyzmu, a w sprawach politycznych 
bał się swego cienia. Powszeonnym jest domysł, do 
pewności posuniętym, że uwięzienie rodziny Sze­
miotów w tym celu nastąpiło, ażeby im wydrzeć 
sukcesję, i zagrabić oraz ten m ajątek, jaki posia­
dają. Pod rządem moskiewskim podobnej sprawki 
podnosić nie można. — Jeżeli nikt się za nimi \ riyatwa musycinego, 
nie ujmie, przepadną w lochach sybirskich. j dyrekcją p. St. Niedil

iącego roku sikolnego ; b) rachunek dyrekcji szkoły straty, 
realnej z dotacji gmiuy m. Lwowa na przybury na- Tarnów 24. czerwca. Cały nakład Saturna 
nkowe za rok szkolny 1877/8; c) dyrekcja szkoły bez powodu i wyjaśnienia c. k. si aroatwo skonfiskowało 
realnej o asygnowanłe takiej samej dotacji na rok w niedziele d. 22. b. m. Domyślamy „tę tylko, Se 
szkolny 1878/9. 6. a) Wniosek w sprawie pokrycia artykuł wstępny „o wyborach” był tego powodem, 
wydatku 36 zł. 84 ct„ na roboty konserwacyjne w B ełz 24. czerwca. Od JO. b. m. bawi tn n 
szkole żeńskiej pp. Benedyktynek orm.; b) wnioski nas towarzystwo teatralne pod dyrekcją p. F We- 
dotyczące zniżenia taks za nadanie prawa obywa-, bersfelda i uprzyjemnia nam wieczory staranną grą 
telstws m. 7. Wnioski dotyczące ściągania 10°/0 i doboremi  choć krótkiemi sztukami. Wprawdzie 
oszczędności ze żotdn straży ogniowej. 8. Wnioski towarzystwo to nie jest bardzo liczne, bo lię skład-
w sprawie utworzenia we Lwowie nrzędn rozjem­
czego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Władysławą S k a r ż y ń s k i e g o  na zastęocę 
prezesa Kady powiatowej w Starem Mieście 1 wy­
bór księdza Jana Mo r ą g a ,  r». kat proboszcza w 
skalacie, na zastępcę prezesa Bady powiatowej w 
Skalacie.

Z Towarzyetwa politechnicznego. Człon­
kowie Towarzystwa, którzy życzą sobie zwidzić za­
kład obłąkanych na Kulparkowie, zechcą się zgro­
madzić w niedzielę dnia 29. b. m. o godzinie 2ej 
po południu w binrze Towarzystwa.

Biblioteka Mrowni, tanie wydawnictwo wy­
borowych ntworów literatury polskiej, prowadzone 
na wzór wydawnictw.1, niemieckiego Keklama przez 
Księgarnię Polską, postępuje ciągle. Świeża opuściły 
prasę : J. Krasick.ego, Wojna Okocimska, — Aloj­
zego Felińskiego, Barbara Radziwiłłówn a, — Wł. 
Syrokomli, Janko Gmentarnik, — J. Krasickiego, 
Bajki i przypowieści. Każdy tomik po 20 centów. 
B i b l j o t e k ą  Mr ó wk i  przedstawia piękny wybói 
Lulążeczek na nagrody pilności przy egzaminach 
szkolnych.

W ydaleni zostali z CLlitawji Henryk Caj u 
na Kozielska Ogiński, także książę Ogiński, 1. 26, 
rodem z Wilna, a we Francji natnralizowany. Po­
licja wiedeńska wydaliła go na mocy nstawy z dnia 
27. lipca 1871 roku. J ak samo postąpiła policja 
krakowska z Wojnisławem Kazimierzem Zabłoekim, 
1. 33, rodem z Litwy, który wedłng raportu poli­
cyjnego przybierał także nazwisko br. Rouen - lab 
hr. Sobolewski-Znajdowski.

S am ob ójstw o . Duia 23. bm. odebrał sobie 
życie wystrzałem z dubeltówki Kazimierz W., nczeń 
szkoły kadeckiej. Powodem samobójstwa miała być 
zła klasa otrzymana na egzaminie.

Ruski teatr na Strzelnicy. D*is w środę 
„Godzina małżeństwa/ komedja w 1 akele z fran 
cnskiego, aakończy „Komedja z wnjaszkiem/ kome­
dja ie śpiewami w 1 akcie.

Kraków 24. czerwca. Wcsorajssy obchód 
wianków przewyższył prawie chociaż tym razem dość 
wygórowane oczekiwania i przedstawiał prawdziwie 
czarodziejski widok. Pogodny wieczór; żadnym wie- 
trzyaibm nie zarysowane zwierciadło wspaniałej Wi­
sły; galaiy praj„trojone zielenią drzew i wyobraża­
jące jakby fantastyczne kioski, sztuczne ognie, race 
i podwodne wulkany — wsiystko to przyczyniło się, 
aby ciekawą publiczność zalegającą całe podnóże Wa­
welu aż do samego muru zamkowego 1 oba brzegi 
Wisły, a której było zapewne przeszło 20 tysięcy, 
przenieść jakby w krainę z „Tyiiąoa i jednej nocy.* 
Dwie orkiestry wojskowe grały w pewnej odległości 
od siebie na przemian, pocsąwzzy od gods. 8. Zre-
U liipw njnko  oibyło i i i  -w Y ł-odfcn bk„' g, n.qvm w
programie. Prawy brzeg Wisły zajaśniał rzędem 
świateł o zmroku. O godz. 9L/4 okazał się pierwszy 
galar z napisem „Wianki*, udekorowany przez p. 
Tlachnę, na którym urządzony byl obraz z żywych 
osób, pomysłu p. Hipolita Lipińskiego. Obraz tęu 
składał się z kilku części. ANajprzód dziewczęta z 
cmopcan.; wiją wianki, nas*pnio puszczają je dzie­
wczęta, a wianki chwytają Krakowiacy, krążący na 
łódkach; w końcu grupuje gtę ubraz w inne pozy. 
Widać uradowauw dsiewoą^a, ktwych wianki schwy­
tano, dwie tylko smutne, 
nie troszczy. Obraz ssci 
tlenia ogniem bengalski] 
ze sobą, wyobrażając ji 
wnie magiczny wywien 
rami z pogańskiej przei 
nus&a Niedziałkowskiei

yż o wianki ich nikt się 
ólniej w chwilach oświe- 
gdy się postacie zlewały 

y płomienne posągi, dsi- 
rok. Kilka łodzi z figa- 

[ości Polski, pomysłu p. Ja- 
niemniej godny podziwu wi-

U nas aresztowania odbywają się codziennie, jlaize Krakus ze smoi 
lecz cichaczem, najczęściej w nocy, i wtedy do Kossaka, wykonany

Kosowskiego — E 
sobie galarowych 
sztuczne.

S tryj 24. ci 
się nader cicho, a 
to apatja jakaś d: 
kich. bennoi c tal

dok przedstawiały. WK.ńcu nadpłynął galar Towa- 
iesaczący w sobie chóry pod 
kiego. Figurował na tym ga- 

wedtug szkicu p. Juijusza»m,

piero dowiadujemy się o uwięzieniu pewnej osoby, 
gdy ta się przestaje pokazywać w miejscach, w 
których codziennie ją  widywano.

Wyjątek stanowi świeże uwięzienie w domu 
Chrystałowa przy ulicy Kumiczej, gdzie 40 usob 
aresztowano.

Dodać w nienem, że panów Szemiotów osobi­
ście nie znam**.

W tym roku przez Tomsk przechodzić ma 
tylko, dziesięć tysięcy aresztantów skazanych do 
Aczyńska i wschodniej Syberji do katorżnych ro­
bót i na osiedlenie. W liczbę tę wchodzą rodziny 
skazanych, którym pozwolono się udać z nimi. 
Skazanych tych pędzą pieszo a na dojście z Tom­
ska do przeznaczonych im miejsc potrzebują czasu 
okrągło rok. Wysyłają ich z Tomska partjami co 
poniedziałek. Tym sposobem w tym roku Sybir 
znacznie się w ludno,-C zasili.

Socjalistę studenta żyda Arensohna, rodem 
z Mohylewa, jeden z ty c h , którzy niedawno są­
dzeni byli w Królewcu, rząd pruski, po odsiedze­
niu przez Arensohna kary, wydał rządowi rosyj­
skiemu.

Dnia 15. b. m. przybył do Petersburga jene- 
rął Kaufmun, jenerał-gubernator prowincji Turkie- 
stanskiej. Nie potrzebujemy dodawać, że przyjazd 
jego stoi w związku z bardzo ważną wyprawą 
prowadzoną przez jenerała Łazi rewa w głąb ste­
pów Tekińskich.

irsei pp. NicdiiałkGWfhago i 
fody owych następujących po 

^rodukeyj przeplatały ognie

K K O N I K A .
Lwóto dnia 25. czerwca.

K ron ika  festy n o  wa. Towarsystwo wetera­
nów wojskowych ursądsa na douhód funduszu wspar­
cia chorych i kalek fostyn, połączony z bogato npo- 
nżuaą luoerją fantową, który się odbędnie dnia 29. 
bm. w ogrodzie miejskim.

Foaiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 26. czerwca br. o godzinie 6tej 
wieoiorem. Porządek dzienny A) Wybór członków 
do komisji wyborczej deputowanych do Rady pań­
stwa. 1. Prośby pp. Konstantego Szobalskiego, Woj­
ciecha Szymańskiego i Francuzka Kurowskiego o 
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy tutejszej. 
2. Oferta Dawiua Reissa i ip. na zaknpno części 
drzewostanu w lezie pniatyńskim. 3. P. Beiser Ja 
kób i »p. o zniżenie opłaty placowej za budki so­
dowe. 4. Wnioski komisji ustanowioną/ dla sprąw

wca. Bprawa wyborów odbywa 
ojnie, a może i apatycznie. Jaż 
na coraz więcej obejmuje wszysc-

  ----------— ^zguiuaa, zabójcza. Skutkiem tej
apacji doznajemy’ teraz tej przyjemności, ze cucąc 
wyjechać do Łykowa o 9 mil, trzeba na to tracić 
t r z y  dni cuasu-, pociągi bowiem w tym roku tylko 
raz na dzień kursują. Ztąd się wyjeżdża o 5ej po 
peładnin a o 9iej wieczorem przybywa do Lwowa. 
Chcąc coś zału&wió, na co kilka godzin dość czasn, 
trzeba się zat^iymać do trzeciego dnia, bo ze Lwo­
wa wyjeżdża < ię rano o 7ej, a przybywa tn o lle j. 
Dwie noce w (oteiu. Dla drobnego interesu, to rzecz 
arcy niewygGflna. W r. 1876 wyjeżdżało st, ztąd 
o 4ej rano, „ wracało ze Lwowa tego samego dnia 
o l le j  w iechem . W rokn zeszłym również dwa 
razy dziennS kursowały pociągi —  obecnie znosimy 
niewygodę panującą ruch handlowy i towarzyski, 
chociaż m iA o  mogło było uniknąć tego energiozne- 
mi zabiegan. Bochnia nsyskała n kolei Karola Lu­
dwika korMgtią dla siebie nmianę pociągów — inne 
miasta nijjfy &ie saniedbnją tego, a my śpimy wy­
godnie. T

Te ‘ nmośó przerywa czasem humorystyczna 
see^a, 1 ^prawiana kiedy niekiedy prnez małomla- 
steoskoręTu Rabagasów, którzy z indów zajmują 
się rel&cfjjuni % ich strony tylko śmiesznerni. laid  
potentat Jomi jskl przedkłada władzom we Lwo­
wie m m  orjały o „zewnętrznych i wewnętrznych sio 
Bunkacu. szkół, urzędów i t. d /  tudzież doradza, 
„jakio, < ijruić zmiany w personala urzędowym i t. p /  
Znaj^iu|ą s.ę ludzie, którzy mają w obec ciebie sa­
my iu ędwagę robienia plotek, a nawet i denuncjacji, 
ale cijjt,, n tyiko znalazł się człowiek, który 
maj Oj&wugę osmkszezia się i cieszenia się z tego, 
h®; i* i śmieszny. Pustą Wierzbą wiatr skrzypi.

■Mamy tu teatr ruski pani Romanowiezowej. 
i zność poiska odwidza go licznie, bo język 

!to ruski, bez najmniejszej przymieszki moskiew- 
y, a towarzystwo artystyczne dobrze zoigani­

ane, inteiigenuue, pełne w^bKnych talentów.
Właśnie zapowiedział przybycie swoje i polski 

tr, a raczej c z ę ś ć  teatru ze Lwowa. Cieszymy
  bardzo z przybycia pożądanyoh gości, ak żału-
jamy, że nie przybyli do nas wcześniej, lub nie od­
łożyli przyjazdu na ea«s, gdy ruski teatr odjedaie.

z 11 osób, mimo to jeduak cieszy się ogólnem uzna­
niem. Dla Bi łza i okolicy jest teatr p. W. praw­
dziwą niespodzianką i nader miłą rozrywką.

Z W ołynia piszą, że skutkiem niepomyślnego 
w roku zeszłym urodiaju w powiecie Krzemienieckim, 
uraz lichych widoków urodzaju w rokn bież. zwła- 
sr sa w północnej częsd powiatu, ludność eałemi 
masami, nie wyłączając małoletnich, ciągrie Lu Wo- 
łoczyskom, gdzie ma nadzieję znaleźć pracę 1 poży­
wienie na plantacjach buraków cukrowych. Biedni 
ci wędrowcy wyglądają bardzo smutnie.

„Wieku donuai, że w Warszawie bawi obecnie 
książę Ignacy Źagiell, Lirwin, .którego nazwisko 
poskda znaczny rozgłos we Francji i Anglji, naj­
większy zaś w Egipcie, gdzie ksiąflę ten przeryt 
lat 15 jako nadworny lekarz wice króla i posiada 
obok tego znakomitą fortunę, której filantropijny 
użytek znanym jnst dobrze w Wilnie. P Żagiell 
wspomniał redakcji W iehu między innemi o lam.arze 
przyjścia w pomoc municypainości miasta Wamawy 
drogą pożyczki na dopełnienie kanalizacji i innych 
przedsiębiorstw. Deklaruje w imienia swojem i kom- 
pinji angielskiej, której jest przedstawicielem, dać 
sumę 5 miljonów rs. na dogodnych warunkach, mia­
nowicie na obligacje 5 proc. z długoletnią amorty­
zacją. Propozycję woją przedstawił książę p. pre­
zydentowi miasta w dniu 18. październik?1 r. z., 
decyzja jednak w tej sprawie do tej chwili jeszcie 
nie zapadła/

M ała awantura w M oskwie. Korespon 
deut moskiewski dziennika Nowo je  Wremia opo­
wiada o następującym fancie wydarz1 cym pmod 
kilku tygodniami w m. Moskwie: Pewien proresoi 
gimnai, m żeńskiego zal ichany w pewnej pensjo­
narce, chcąc jej dopomódi do zdania eg«cmiau obie­
cał powiedzibć na jaki temat ma być sadanem ćwi­
czenie podczas egzaminów dojrzałości. Dowiedziawszy 
się, najis&ł na karteczce: „Ciężki mtot, rozbija
szkło, hartuje miecz...* Są to dwa początkowe wier­
sze z pewnego poematu Pnszkina. Napisawszy, ka­
zał szwajcarowi zakładu udnieśó pod sekretem świ­
stek ten pannie według adresu. Na nieszczęście 
szwajcar po drodze zapoi niał nazwLko panny, 
z powodu czego stanąwszy przed kamienicą, począł 
się kręcić a następnie z cicha rozpytywać kręcą­
cych się na podwórzu o jakąś pannę. Stróż kamie­
nicy postrzegłszy, że coś tajemnicargn się święei, 
niedługo myśląc aresztował szwajcara i oddał go 
w ręce pulicji. Ta znów w przytoczonych a nie zna 
nych sobie dwóch wierszach (policja zwykle nie zna 
i nie lubi literatury), ujrzała jakieś hasło rewolu­
cyjne, jakiś straszny znak purozamienia. Wnet cala 
policja na nogaeh i wkrótce, po nitoe do kłębka, 
dobrano się do nieszczęsnego pedagog.-amanta. Po­
wiedzieć, źle — nie powiedzieć, jeszcze gorzej; u e 
chcąc więF przejechać „it na Sybir wykrztusił U 
d_eaysko prawdę. Sprowadzono panne wedłng Adres 
knpfrojtowaiin z pedagogfoni-ainantua, wypiiz>oaun 

oboje na wolnuśó, komisja egzaminacyjna zmienu. 
temat, i generu gubernator, ki. Dołgornki, odrapor-1 
tował carowi, że wsio błahopołuesno, że to żadn~j 
rewolucja, że to tylko profesor zakouhjJ się w dziew /  
esynio i zdradził tajemnicę komisji “gsominacyjnejl 
może więc tym razem cal' j«»omość spać spokojnie 
w Gaiskiem Siole swojem.

Piotr Bonaperte, syn k„ięcla Lucjana s dru-j 
giego małżeństwa z Aleksandrą de Bleschamp, umarł 
onegdaj, jak donoszą niektóre dzienniki. Żyt lat 64| 
O tym Napoleonidzie da się tymo tyle powiedzit 
że w r. 1869 dostał w twarz od dziennikarza Noircl 
a potem go zastrzelił. U Rouhera i CabtagnacóuJ 
nie miał najmniejszego miru.

W ielkie krzyże orderu Pinia utrzymali od] 
Leona XIII paszowie Kheruddin, KaratheodOi y Os­
man i Said.

Balsamowanie. Preparator anatom! sny w 
uniwersytecie berlińskim W.okersheimer, uJkrył nie­
dawno , jak o tern pisze Gartenlaube, sposob kon­
serwowania trupów i zachowywania takowych w sta­
nie podobnym do ciała żyjącego. Po wielu doświad­
czeniach i próbach wynalazł plyL, który po wstrzy­
knięcia w żyły umarłego, lub pogrążeniu w nim n& 
jakiś czas trupa i osuszeniu po wyjęciu , nadaje taki 
sam kolor, miękkuśó i giętkość cD.łu, jakie «no miato 
za życia. P. Karus Sterne wid siał w laburatorjum 
wynalazcy przed kilku miesiącami trupa zmarłego 
chłopca, który leżał na wolnem powietrza i wydawał 
się zupełnie jakby śpiące dJecko, bei najmniejsze/1 
oznaki śmierci, tak, iż cera twarzy i miękkość Gała | 
zupełnie jak u żyjącego Zachowane były. P. Sterno 
powiada : „ WidJ uem różne podobne preparata. po­
cząwszy od mumij egipskich do skamieniałych tru­
pów prof. Brunetiego w Padwie, lecz te najmniej-  ̂
szego porównania z obecnym przykładem mieć nie 
mo&ą. Tak bardzo podziwiana sztuka balsamowania! 
mumij w Egipcie jes>. w porównaniu nienem, tam za] 
pomocą mozolnej pracj zdołano zachować tylko ze-] 
sztywmałą bryłę, kiedy tu jedno tylko wstrzyknię­
cie wystarcza, aby ciało od zepsucia uchronić/ — I 
„Mumje, pisze sławny niemiecki podróżnik Ulryeh I 
Jaspar Leetnen, są zawsze dla oka niemiłe. Jeśli 
kto chce ssosącki drbgiej dla siebie osoby w jaklej- 
b.4dź iormie zachować, powinien je spalić w pieca 1 1 
popiół umieścić w turnie z portretem, lub popiersiem.* 
Wynalazek Wickershein era może się stać użytecznym 
dla preparowaniu ciał osób, które w skutek ich zyoze- 
nia za życia, lub z woli krewnych, do oddalonego miej­
sca przewiezione być mają , a także do utkzymani«.j 
w stanie nie ulegającym zepsucia ciał ludzi i zwie> 
rząt przeznaczonych dla anatomiczny^ studjów ltpl| 
Naturalnie anatomiczne gtbnet] nie zaniedbają sko­
rzystać z tegc sposobu dla przechowanie. jaknaKUa "l 
źej dat z nadzwyczajuemi chorobliwemi zjawiskami, f 
orai potworów wyjątkowej netury.

W iór atylu . Proboszcz X. otrzymał niedawno 
list następujący

Wielmożny Md Dobrodzieju!
Wiaaomo W. Panu zyde graniczące, z kąd 

horyzont śwlatowosd wyjść nie można, nia się tu 
priecież takiego nie dzieje, coby miała iwoją sygni-| 
fikacje, w niewiadomośd więc zostaję jak i zawsse 
w niej byłem, a zatem gdyby można afektować 
je tern z gotową aplikaturą dla W. Pana, zostając 
gotowym do podnóżek Jego mośd.

Sługa N...SŻ1.
P. S. Proszę c łaskawe nadesłanie metryki.

Grzeczność nakazywała odpowiedzieć na list.  ̂
ale jak odpowiedzieć na to, czego nikt nie rozumie ?



DTCENMIŁ POlŁbn.1.

Ale Jcaiądż X . w iią ł sią na sposób, i n a ś la d u ją  swe­
go korespondenta, odpisał mn eo n as tęp u ję : 

W ielmożny Mości Dobrodsieju!
Ponitw a*  wedle tego i tym  tyle tylko ile być 

może, b e i kw estji, oo w łaśnie w ygląda u ik s s ta ł t  te 
go jakoby nigdy nie, gdy bowiem affk iu jesn  W  P an  
osobę są s ied n ią , a  wie o to pissąc d o d a je , i i  m oina 
być tego priokonania i e  je ie li nigdy, to  i  pewnością 
flnlit dzisiejsiego jestem  jego nieodwołalnym sługą 

r  S. M etryki nie ma. W .

iiolmetwo przemysł i handel.
Sprawozdanie o stanie zasiewów zimowych 

1 ja rych  we wschodniej części Galicji.
(Dokończenie.)

Z o k o l i c y  B o l e s t r a s z y c  koło Prze 
myślą—rzepak wyborny, pszenica wyborna — żyta 
średnio— jarzyny w ogóle bardzo dobre, konkz i 
i mięszanki bardzo dobre, łąki obiecują zbiór obfi­
ty, kartofle i buraki piękne—robotnik trudny.

Z o k o l i c  P r u c h n i k a  powiat Jarosław— 
ciągłe deszcze, rzepak i pszenica dobre, żyto śre­
d n ie— jarzyny w ogóle dobre, koniez wyborny; 
mięszanai dobre, łąki obiecują zbiór obfity — kar­
tofle późne dobre, wcześne pogniły.

Z o k o l i c  W y s o c k a  z prawego brzegu 
Sanu powiat Jarosław — rzepak średni—późniejszy 
lepszy— oziminy i jarzyny w ogóle dobre, konicz 
wyborny, już pokoszony, łąki obiecują zbiór obfity, 
sianożęcie rozpoczęto—kartofle i buraki dobre.

Z o k o l i c y  D u b i e c k a  nad Sanem 
puwiat Jarosław—częste deszcze od początku czer 
w ca wstrzymały pilne obrobienie kartofli, buraków 
i kapusty, przeto wielka obawa o te jarzynj zwię­
kszona braniem robotnika. Nawałnice w okolicy 
narobiły dość znaczne szkody — oziminy i jarzyny 
w ogóle dobre, pszenice podsychają, i zatrważają 
gpspodarcy, chmiel dobry.

Z o k o l i c y  O h o  r o ś n i e j  rzadkie de­
szcze—pszenica wyborna, żyto i jęczmień średnie, 
owies dobry, groch średni, koniez wyborny, mię- 
ssanki dobie, łąl*i obiecują zbiór obuty — chmiel 
ładny. '

n o k o l i c  y M o n a s t e r e k  powiat łtawa- 
częste deszcze, pszenica średnia, żyta dobre, owies 
dobry, inne jarzyny średnie.

Z o k o l i c y  K a m i o n k i  S t r u m.  rzęste 
deszcze, rzepak i pszenice doore, żyta średnie, 
jarzyny w ogóle dobre—kouicz i mięszanki dobre, 
łąki nad Bugiem wodą zalane, zbiór przepadł, 
wielkie łąki po lasach i w polu także pod wodą, 
chmiel ładnie wygląda.

Z o k o l i c y  W y s o c k a  powiat Brody 
rzadkie deszcze,, oziminy z wyjątkiem żyta dobre, 
jarzyny dobre, konicz i mięszanki doore, łąki 
obiecują zbiór obfity—chmiel obwiązuje się po raz

dnie, żyto średnie i złe. jarzyny w ogóle dobre, 
tonicz i mięszanki dobre, łąki obiecują zbiór 
obhtj.

Z powiatów na Podolu położonych mianowicie 
z Tarnopolskiego, Husiatyńskiego, Kołomyjskiego, 
donoszą nam, że na pszenicy pojawiła się rdza, 
jestto nowa klęska, jaka Podole dotyka — co do 
jarzyn to te w ogóle z powodu deszczów w dru­
giej połowie czerwca znacznie się poprawiły.

O pojawieniu się rdzy na pszenicy donoszą 
nam również % okolicy Kałusza, Bursztyna i Pod-

drugi-

stę kandydatów na Wiede^ z przedmieściami, na komisarzy dla sprostowania granic greckich, i że 
:tórej są umieszczeni Brestel, Glaser, Kuranda, Porta gotową jest ustąpić na rzecz Grecji dość 

Jaąues, prof. Suess, Leuz, Matszeko, Steudel, Kopp, znaczny kawałek kraju w Tesalii. Główną trudność 
Wiesenburg, Kronawetter, Schwarz-Senborn, Kry- stanowi zawsze Janina, której Grecja nie przestaje

% o k o l i c y  O l e s k a  i S o k o ł ó w k i  
ciągłe deszcze, od 11. czerwca pogoda, na psze 
nicy białej wiele rdzy się okazuje, uniiatka rdzt, 
niedotknięta i już kwitnie. W ogóle urodzaje 
około Oleska i ożydowa gorsze, koło Sokołówki 
lepsze, » żyta bardzo dobre, chmiel dobrze wy 
g iąda.

^ o k o l i c y  K n i a ż a  powiat Złoczów —  
rzadkie Jeszcze, rzepak i pszenice dobre, żyto 
Średnie, jarzyny wyburne kouicze i mięszanki do- 

łąki obiecują zbiór obfity.
' o k o l i c y  B r o d ó w  — częste deazcze, 

i larzyny dobre — zonicz wyborny, łąki 
"hi->r oblity, cumie, rokuje pion obfity,—  
truanj.

o 1 i y B ó br k i -częste deszcze, rzepu* 
dobra, żyto średnie, jarzynj^w ogóle 

[onicz dobry, łąki dobre, chmiel bardzo 
mn ‘i miejscowości tegoż powiatu mniej 
wiadomości mamy,—robotnik łatwy, 
k o i i c y  H o r o d y s ł a w i e  powiat 

any — rzepak i pszenice dobre, żyta śre- 
jarzyny w ogóle dobre, konicz dobry kosi 

obi ścują zbiór dobry.
Z o k o l i c  N a r a j o w a  powiat Brzeżany— 

długiej posusze, nastały dość częste Jeszcze, 
pszeniea banatka bardzo zasmeciona, jarzyny w 
ogóle dobre, konicz wyborny, łąki obiecują zbiór 
owfity.

Z o k o l i c y  K a ł u s z a  — częste deszcze, 
oziminy z wyjątkiem żyta dobre, na poZumcy po­
kazuje się rdza na liściach, jarzyny w ogóle dobre, 
cnmiel gazie grad nie uszkodził dobry.

Z o k o l i c y  H a l i c z a  — oziminy z wyjąt­
kiem żyta dobre, jarzyny w ogóle dobre.

Z o k o l i c  S ł a w e n t y n a  powiat Pod- 
hajecki—oziminy średnie i złe, na pszenicy poja­
wiła się rdza i śniedź, jarzyny w ogóle dobre.

Z o k o l i c y  L i t w i n o w a  w tymże powie­
cie—częste deszcze, rzepak wyborny, pszenice śre-

S p r a w o z d a n i e  z VII. posiedzenia lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej, odbytego dnia 16. czerwca 
1879, pod przewodnictw jm prezydenta Izby p, Edwarda 
Simona.

Po zagajeniu posiedzenia zawiad »mia p. prezydent, 
i i  protokoły z V. i VI. posiedzenia, odbytych dnia 16 
kwiotm i i 30. maja, przejrzane zostały przez wyznaczo­
nych rewidentów i uznane zu zgodne z tokiem obrad i 
z pow .gtemi uchwałami.

Następnie Izba załatwiła nastgpująoe tpiawy wu 
żniejaze*.

I. Izba uchwaliła zawiadomić kupców w Zalbssuzy- 
kach, którzy wnieśli byli zażalenie do Izby na złe urzą­
dzenie wozów pocztowych na rucie Zale.zczyki-Burszczów, 
że krajowa dyrekcja poczt poczyniła odpowiedne kroki, 
aby przewóz posyłek na tejże przestrzeni mógł się odby 
wać ku zadowoleniu publiozności.

II. Na wniosek radnego p. M. Epsteina uohwzliła 
Iz ca odnieść się z prośbą do wye ministerstwa handlu, 
aby równi© jak  w Niemczech dozwolono było także w 
Austrji wysełać posyłki pooztowe za granicę ao 5 kilogr., 
zamiast jak dotychczas tyiko do 21/, k ilog r., bez podua- 
nia takowych cłowemu postępowaniu.

III. Izba oświadczyła się przeciw protokołowaniu lir- 
my Wohlfold et Klarfold w księgach handlowych sądu 
obwodowego w Przemyślu, dla składu drzewa w PoJli- 
skaeh, gdyż tirma ta  jest już protokołowaną w o Lwowie, 
a czasowy sk.ad drzew i r  Podliskach me jest interesem 
kwalifikującym się do powtórnego protokołowania.

IV. izba uchwaliła oświadczyć wys. namiestnictwu, 
że Btosowuie do zwyczajów ar&jowych uważa drobną 
sprzedaż miodu i produkuję wusku przez przetapianie 
woszczyzny z p las tró w  miodu, jako czynności w chodzące 
w zakreB kramarzy, nie wym ag-ijąoe osobnej karty prze 
myBłowej.

V. Izba powzięła do wiadomości okólnik wys. na­
miestnictwa, zawiadamiający, ie na prośbę zwierzchno 
soi gminnej Oświęcima, popartą przez wszystkie Izby 
handlowe, oraz przez Towarzystwo gospodarskie, zezwo­
lono na przeniesienie targów tygodniowych na bydło 
opasowe, koleją żelazną do Oświęcima sprowadzone, z 
czwartków na środy.

VI. Izba uchwaliła poprzeć u ministerstwa handlu 
prośbę handlarzy bydłem opasowem, aby bydło galioyj 
skie pod tomi samemi ostrożnos oiami, pod jakiemi wolno 
jest je transportować u t targi wiedeńskie, można także 
transportować do śzlągks, Morawji i Czech (C. d. n )

Jaw ow  24. oserwoa. (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieokiej. Ceny z_ 100 ulogramow p tritaa łwÓwj 
Pszenica czerwona złr. 8*25 dc złr. 8'70, pszenica biała 
złr. 8'26 do 8 70. pszenica żółta złr. 8-— do 8 26, ordynarna 
—■— do —•—, żyto złr. 4-76 ao złr, b'—', jesienne z ir. —■— 
dc s Cr. —'—, jęczmień browarny złr. 5 — do złr. 6 30 
jęozm«jń paeUwny tir. 4 26 do złr. 4 76, owies złr 
4 80 aa złr. 6 30, gzoon do goto wańJt złr. 6

dryk Suess, Friedman
W Pradze na Starem mieście odbyło się dru­

gie zgromadzenie wyborców, na które wezwany 
r a c h e ń s k i  nie przybył. Interpelowany,K1 a|u- 

d y w sprawie uniweisytetu odrzekł, iż jest prze­
ciwny z a ł o ż e n i u  o s o b n e g o  c z e s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u ,  albowiem dosyć jest zaprowa­
dzić równouprawnienie obu narodowości na uni­
wersytecie dzisiejszym. Jedność uniwersytetu uwa­
ża la potrzebną dla tego, aby nie pozbawiać 
Czeeb ów sposobności kształcenia się w języka nie­
mieckim.

Dalej podniósł Klaudy, że sprawy ekonomi­
czne są najbardziej naglące i dla tego potrzeba 
wstąpić do rady państwa, aby tam z całym wy- 
itąpić naciskiem. W końcu oświadczył się prze­
ciw redukcji armii. Z Bośnji Ausoja ustąpić nie 
może.

Na zebraniu konserwatystów czeskich wielkiej 
josiadłości uchwalono znaczną większością potrze­
bę wstąpienia do rady państwa, i złożono komi­
tet mający się zająć przeprowadzeniem kompro­
misu ze stronnictwem konserwatystów niemiec­
kich.

Komitet mężów zaufania posłów niemieckich 
postanowił był zwołać na lipiec konferencję po­
selską, celem porozumienia się z Czechami. Obe­
cnie jednak odroczono zwołanie aż do chwili, w 
której w yjaśni się bliżej stosunek, w jaki wejdą po­
słowie czescy ze stronnictwem feudaino-konserw a- 
ty wneiu.

sir. 6 30, groch pastewny sir. 4 50 do słr. 5 —, wyka 
sir. 3Ó0 do 4*—, bób -Jr.—■— do — kukurudza 
stara s ł r . —•— do .  - jw a j t r . -  .*— doHbsnwr. — — UU i ’ n- r, -twiyw waa^ — \ »
n ą lł ś  si n i wy złr. —'— do —•—, -raepak letni aft-. 10 '—, 
do słr. — , rzepak jonow y złr. ltHÓu do słr. — 
laianh* zjtc. S ^ t - J o  słr. 8*60, nasienie lniane słr. —•— 
do słr. — — |  nasienie konopne słr. —•— d o .—-—, ko 
niosyns słr. —•— do — —i, Kuhujs słr. —•— do —! 
anyż słr. — — do — —, anyż płaski słr. — do — ■— 

Spirytus za 10.000 litrów probant: Gotowy słr. 27 75> 
w terminach w miesiącu słr. —•—.

Waluty - u.arka —*—, rubel słr. 1-14, napoi ond»r 
słr. — .

l i i e d e ń  23. czeiwoa, Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galioyjsaich i bukowmsKich 2635, zgłoBzo- 

na targ kontumai jny na środę 139, vęg.ersldch

do

Bmierć cesarzewicza' Napoleona stanowi za­
wsze główny przedmiot zajęcia dzienników euro­
pejskich, ale następstw tragicznego wypadku tego i 
wpływu jego na ukształtowanie się stronnictw fran­
cuskich ocenić należycie jeszcze nie można, gdyż 
przywódcy obozuj cesarskiego nie powzięli dotych­
czas żadnej stanowczej uchwały pod względem 
osoby, na którą spaść mają prawa do tronu i która 
uznaną zostanie za reprezentanta idei cesarstwa 
we Francji. Widocznie toczyć się muszą obecnie 
układy między Bouherem i ks. N apoleonem mające 
na celu zniewolenie tego ostatniego do zrzeczenia 
się praw swych na rzecz syna a wynik ich zna­
ny zapewno będzie za dni kilka. Szczegóły doty­
czące tragicznej śmierci syna Napoleona I l i  poda­
jemy wyżej, tu zaś zaznaczyć winniśmy tylko, że 
śmierć ta sprawiła ogromne wrażenie w całej 
Francji, że miasto Paryż w skutek takowej zanie­
chało iluminacji, która miała być urządzoną na 
uczczeniu decyzji Izby w sprawie przeniesienia 
Izb z Wersalu do Paryża, i że nakoniec obecność 
ambasadorów angielskiego i rosyjskiego na konfe­
rencji bonapart, stów, odbytej w aomu ks. Napo 
leona po otrzymaniu wieści o śmierci cesarzewicza 
jest przedmiotem licznych komentarzy.

Sprawa egipska wikła się coraz bardziej, Ke­
dyw bowiem opierająe się na zdaniu swej Bady 
ministrów, która oświadczyła się przeciw abdy­
kacji, zwleka z daniem odpowiedzi na żądanie 
francusko-angieiskie i oświadcza, że się podda de 
cyzji sułtana, a tymczasem intryguje w Stambule, 
aby zapewnić sobie poparcie Porty. Dziś nikt już 
nie wątpi, że Izmaił pasza jest popierany tajemnie 
przez Bosię która użyje zapewno przewagi jaką 
me, obeenu 7, sumbuie gby^pchnąc sułtana do

się domagać, a której Turcja ustąpić nie chce i 
nie może, ale zdaje się, że gabinet ateński ulegnie 
presji Anglii i zrzeknie się swych pretensyj cał­
kiem nieuzasadnionych.

Z Niemiec donoszą, że toczą się obecnie ro­
kowania między rządem i stronnictwem centrum, 
mające na celu ostateczne porozumienie się, i że 
należy się tam wkrótce spodziewać dymisji głó­
wnego motora Ku l t u r k a mp f u  ministra oświaty 
i wyznań Falka, oraz częściowego zawieszenia zna­
nych ustaw majowych. — Zauważano także , że 
stosunki dworu berlińskiego z rodziną wywłaszczo­
nego przez Prusy króla hanowerskiego polepszyły 
się znacznie w ostatnich czasach. i że królowa 
wdowa hanowerska nietylko przyjęła pensję, jaką 
jbj rząd niemiecki wyznaczył, ale przez pośredni­
ctwo księcia A ltenburgskiego przesłała cesarzowi 
Wilhelmowi podziękowanie.

Co do zapowiadanej tylokrotnie wizyty cara 
w Berlinie lub Ems zdaje się, że została ona za­
palnie zaniechaną, i że Aleksander II czy to ze 
względów politycznych czy też z obawy przed 
nihiiistami nie opuści w tym roku granic 
Bosji.

W Serbii panuje ogromne oburzenie przeciw 
Bossji, z powodu, że w sporze granicznym tego 
księstwa z Bulgarją rząd moskiewski wbrew słu­
szności stanął po stronie całkiem nieuzasadnionycf 
pretensyj bułgarskich. — Ks. Milan odwołał nawet 
komisarza swego z Zajcara, gdzie komisja serbsko- 
bułgarsko-moskiewskń odbywa obrady nad ozna­
czeniem granicy między Bulgarją i iSerbją, i za­
mierza zwołać nadzwyczajną Skupczynę dla przed­
łożenia jej całej tej sprawy. W Belgradzie wido- 
cznem jest wielkie niezadowolenie z Bossji i spo­
dziewają się, że w skutek takowego znany z ule­
głości swej dla wpływów rossyjskich, miniater Bi- 
sticz będzie musiał podać się do dymisji, a jedno 
cześnie rząd serbski odwoła się do mocarstw, żą­
dając ich poparcia.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
. P r a g a  25. czerwca, uba stronn- 

ctwa wielkiej posiadłości w Czechach za­
warły k jmpromis, na mocy którego kon­
serwatystom czeskim ustąpiono d z i e s i ę ć  
mandatów poselskich do Kady państwa.

W i e d e ń  25. czerwca. W okręgu 
gmin wiejskim Korneubuig uchwalono na 
miejsce dotychczasowego posła dra Kaj

domo. Jeżeli testament rzeczywiście istnide, 
to nie ma on prawdopodobnie polityczlfej 
cechy.

K a i r  24. czerwca. Pogioska, jakoby 
tedyw zrzekł się już tronu, jest niepraw­
dziwy.

W e r o n a  25. czerwca. Wczoraj odby- 
ó się uroczyste poświęcenie kostnicy pod 

Custozzą w obecności księda Amadeusza i 
deputacji parlamentu, armji, feldinarszalka- 
)oruozmka kr. Thuna i pułkownika Itippa. 
Po poświęceniu kaplicy miano kilka mów. 
Deputowany Y i 11 a rzekł: Custozza zam­
knęła epokę stuletnich wojen. Dawniej­
szym nieprzyjaciołom wypada obecnie połą­
czyć bię do wspólnej walki za cywilizację, 
światło i wolność. Wspomnienie wspólnego 
grobu rozprószy chmury , gdyby się jakie 
zbierać miały, ueneraf P i a n e  11 i przesyła 
pozdrowienie austro-węgierskiej/ arm j', Lir. 
T h u n  dziękuję za pogrzebanie razem kości 
waleczny cii żołnierzy obu armij. Jest to do­
wodem przyjaźni obu rządów i obu naro­
dów. Mowę tę przyjęto jak najprzychylniej. 
Po rozdaniu dekoraeyj wojskowych przez 
ks ęcia Amadeusza zakończyła się uroczy­
stość powszechnym okrzykiemj zgromadzo­
nych. Władze włoskie * z wysłannitemi 
austrjackimi pożegnały się przyjaźnie.

n l e d c ń ,  26. czerwca, l(J godz. u  mm.
Akcje Kredytowe . 2u* 10 Akcje kolei Połud. .

Anglo-Ąostr. . 126*60 20 ńankówka . . .
Unionsl ank . 86* 6 ftosyjskie Banknoty,
kolej Kar. Lad. 244 60

Usposobienie staie.
W e d e f i , i2 4 .  czerwca.

Jed. dtogpań. w .bank. w 35 t io n d y n ..................... 115*80
,  r  . w i rebr. 67*70 S r e b r o ...................—*—

Bcmta * zforie. . . 77*70 2u-frankówka . .
Losy pożycz, z r  1860 126*75 Dukat oes. men .
Akcje banka wied. o&C — 100 marek niemieo.
Akcji banLo kredyt. 261*75

W iedeń , 24. czerwca 2 godr 17 
Lcsj »rodj towe . . 170*50 W ęf Ofckpańzt 18

se ra , postawić kandydaturę proboszcza

opotB przeciw żądaniu mocarstw- dotyczących de-

qg
1324, niemieckich 93, razem 4191.

Targ by 1 lichszy jak przeszłego tygjdnia Galiuyj-

trottLuuji Kedywa, a sympatja jaką pra»a rosyjska 
i organ księcia Gorczakowa, N ord brukselski oka- 
zgje następcy Faraonów, jest wyraźnjm dowodem 
przewrotności gabinetu petersburgskiego w tej spra­
wie. — Do żądania Francji i A ngiji w sprawie 
detronizacji przyłączyły się już wszystkie mocar­
stwa, z wyjątkiem jednej Bosji, a ponieważ mo­
carstwa zachodnie zaszły już za daleko, aby się 
coinąć mogły, przyjdzie więc do tego, że będą 
wkrótce musiały poprzeć swą dyplomatyczną in­
terwencję zbrojną siłą, w obec której i Sułtan i 
Kedyw oędą musieli spełuić wszystkie ich żądania. 
Detronizacja lzmaila baszy stanowi nową fazę 
sprawy wschodniej ; jest zarazem nowym krokiem 
do rozbioru cesarstwa Utomańskiego. Egipt bowiem,

Kufa.
W ic d e A  24 kczerwca. Polit. Corr 

oświadcza, że wiadomość IStarniardn oapo- 
plektycznym wypadku u br. Langenauajest 
zmyślona.

Tenże sam dziennik otrzymał polecenie 
oświadczyć Nowej Prissie, że gabinet' au 
strjacki nie wydał żadnej noty w sprawie 
egipskiej., Austrja w tej sprawie poprze 
stała na oznajmieniu, że przyłącza się do 
kroków,, -przedsmwzislj h orze/, Francje

9*22
1*14

9*22
6*47

66*86

GsAio. Indemnizacja 
1864 Loaj . . .
Siodnnogr kcioi . . —*— 
Akcje banku obrotow. —*— 
Losy tureokie . . .  22*26 
Złota renta wSB 93*47 
Akoje kolei państw. — *— 
Bankvereir . i2u 60
fiojsyjBJ-ie janknoty 1*13 
Wggiersaj Losy. . 101*50 
Bełońsmara. . . .  —*—

Wgg. akcje kredyt. . 261*75 
Losy Angl.-Austr. B. 125*50 

lin onsbank . 86*— 
kolei Kar.-Lud. a$4*—

Północną. /  228*76 
Połudn. . 88 —
Alfólds. . 136*60 
Elżbiety . 179 —
Lw -Czar. 133*60 
Wsg.-PoŁ 126*60 

a ,  TUdolfa . —*— 
a KomunaL wiDJ  114 —

Usposobienie: stałe 
B e r lin , 24. czerwca 4 godz. 22 min. 

Rosj>kie banknoty . i . C *40 Galicyjskie 
Ak(*'*a kredytowe . . 459*60 Kolbi 
Lombard, . . . .  164*50 
P s r j t  ! % renty 82*80 

T e l i 1 g r a m r  ib o i
W i e d e ń :  psatM̂ j 

p r 10000 litor-prwiei 
nica JŁ kilogr. (na * 
toi a B B f l  'w*
68 51

73*76
89*25

156*60
4
4

skie płacono złr. 48* do 60* —, najlepsze 5 1 - , w ągier-1 pozostając w zasadzie prowincją turecką stanie się
skie^ złr. 47^  ̂do 62 60; pi.m* 53, niemieckie złr. 60 —- j w rzeczywistości bezwarunkowo zależnym od An-
do 54*- najlepsze, Uprooz kontttmaeyjnyeh 139 aszystko ' gljj x Francji, a nie ulega wątpliwości, że wkrót-
sprzedano.

Jfi zyszto f owicz <£ Scheli,

i*rzegią<l mj.
L w ó w  25. czerwca.

ce to wspólne niejako posiadanie doliny Nilu i 
kanału yuezkiego wy rodzi między mocarstwami 
temi starcie sprzecznych interesów i spółzawod- 

, nictwo, które Bossja będzie się starała zużytkować. 
■ Zawikłania greek o - tureckie zdają się zblizac 

do ostatecznego rozwiązania swego, donoszą bo*
Lentrainy komitet wiedensii połączonych Tu- wiem ze Stambułu, że mocarstwa przesiały Borcie 

warzystw przemysłowych i kupieckich uchwalił ii- jednobrzmiącą notę, wzywającą do mianowania ks. LudwiKa N apoleona dotąd n ic n iew ia-

ALglję. ̂
H  ie d e A  24. czerwca. Dziś rozpo­

częły się wybory do Rady pańsiwa. W 7. 
okręgach wiejskich Wyższej Aastrji wy- 
Lrano 7 konserwatystów, w 5 okręgacł 
w'ejskich Krainy 5 narodowców, między 
tymi hr. Karola Hohecwarta. W Niższej 
Austrji na 10 okręgów wiejskich wybrano 
8 liberałów i 1 konserwatystę. Z 1 okręgu 
nie ma jeszcze wiadomości.

.k S e lg r a d  24. czerwca. Christicz nie 
przyjął z powodu nadwątlonego zdrowia 
posady posła przy dworze wiedeńskim. 
Najwięcej widokow na tę posadę ma obe­
cnie Miłojkowicz. Kząci serbski zaniechał 
pierwotnego swego zamiaru wysłania do 
coiji osobnego posła na przyjęcie księ­
cia Rułgarji. Podpisany został prowizo­
ryczny traktat handlowy między Serbją a 
Francją.

J t r& r jź  24. czerwca. O testamencie

Ol
dziszi 

M ol 
A. Dunm  

M otel
K. Kaczyński £

«  W
ordynuje jako le i

D i * .
były asystent kliniki w Uniwersytecie

Obrazki z Tatr, Nakładem i 
Wł. A n g e ln n  w  Tarnowie o y u ł a  o dl

„Gwiazda**
„Obrazki z Tati i pedgórca Tatrzańskiego** 
jako przewodnik dla jadacpch do Zdrijo- 
w isk połoionych  obok kolei Tarnowsko- 
Lelnchowskiej i dla zw iedzających Kar­
paty i Tatry.

Brosznrę tę nabyć m oina po w szyst­
kich księgarniach i przy katach osobo* 
w ych kolei Tarnowsko-Lelnehowskiej.

Cena egzemplarza 15 cnt. 2515 1—6

t

Dniu 24. czerwca. 
LWÓW. z Izby handlowej 

L  Akcje ta  tztukę d 200 zł. 
- Kolei gal Karoia I.udwiaa 

a Lwowsko-Czermow. 
Banku J ip  itecznego gal. 

a Kreaytowego gal.
I L  l i n y  zastawne ta  100 zł. 
Tow. Kred. gal. 6°|0 w. a. 

■ ■ » J°lo ■
6 l

B u k a  Hip. gaf. 6*- “ ” 

U l , Im  ,  dłuine ta 100 t ł
GsLsokł kred. włość. 6°|0
Ogól* rohń krsd. zaU. dla 

OeL i BaK fi°l» los. w 61.
IV. ObUgi ta 100 tł .

Iamasnit**». • rslio.. 
PoAywV kr«j. 1878 6°|#
Loty AossU Krakowa. . 

B a Stanisławów.
V. Monety.

Dukat holenderski . ■ .
cesarski . . 

jO fnmkuwka . 
pół iijpeijaJ r o g a l i  
p niwl rosyjski arebray .

,  . papierowy 
10U marek niemieckich .
frsb ru  ^  ̂  • •g n ^ y  w srebr. za 100 złr.

I r lu t J  23- czsrwos.
Obłigi (MtaWna.

słota 4
L<Jy .  r. 18&4 3 1  «L . . 

/  .  1860 4°|, zł. 600
1860 4°|e 

; 1864
. 1864

Como-łtenten

. 100 . 100
50

Obttgi indemnżcy/ne. 

s

245 — 
136 50 
269 — 
234 —

242 — 
133 — 
266 — 
234 —

90 76Di _
90 76 
86 75

89 75 
83 — 
89 75 
94 76

98 — 96 -

92 - 91 —

89 76 
96 -  
20 — 
36 50

88 76 
94 — 
19 —
23 60

5 46
6 61 
9 30 
9 59 
1 67 
1 14

67 ao 
100 6T 
100 8?*

6 86 
6 41 
9 20 
9 45 
] 66 
1 13 

66 70 
W 50 
K Sb

66 96
67 86 
77 3"

117 -
126 76
127 50 
166 70 
156 50
98 -

66 80 
67 70 
77 16 

116 50 
126 fO 
126 50 
166 40 
155 60 
87 -

103 - 
66 26 
89 60

10* -  
U  76 
88 76

Nizszo lustijackie •. • 
WyżBzo-austrjackie . •
Szląekie.......................
Styryjskie .......................
Siediniog i dz. . . •
W egiersjue.......................

„ z klauz. 1867
Obligi poi. koiei węgier. 
Benta wigierska złota 

a . z a  kolej wscb,
Akcje bankom . 

Anglo-austrj&ck. Bank 
ziemskie kred. węgierek. 

a _ &uS.rjaok.

■ ■ węgierskie
ł  sna deporytowy ,

GaL banka hipotecnnego 
.  a l t  h u d . ip n  

Aastrc-weg- banka (N-I

Unionbank . . . . .
Akcje kolei.

Kolei Albreobta . . .
_ Alfóld-Fiume . . 

Żegiugi par m. Dunaju 
* Elżbiety . . . 
półn. Ferdynanda 
F ruo iszka Jozefa

Kulej

Koszyoko-Oderberg. 
Lwow.-Czer -Jaska

.  L i t  B. 
BńdoUa . . . 
Łhelmiogrodzkatowarzystw, p y g i.H iw m jnw a państw, 
połud. (Lombsrdjl 
CieBzańska . . '
węg. galic Łupków 

Io*y.
Begulaoja Dunaju . . 
Praniowe Wiedeńtkia.

Węgierskie _
H Tureiki'

Kredytowe . . . . .
K lary.  ....................
Żeglugi, se r. u  D w aj.

żądają płacą

i 04 76
101 — 1OO —------- 96 60
100 60 99 75
d3 — 82 25
85 75 86 —

. 86 — 86 60
112 — 111 50
92 70 92 05
70 80 70 60

. 121 90 121 50

. _ 154 -
. *67 76 267 60
.249 —248 601 

1 
1 

I S 
1

73 bOO -

I 
1 

13au 828 Z

84110 ■83 90

50 — 48 50
136 - 136 -
660 - 660 -
179 — 178
2292 2287

144 60 144
242 60 242 -
113 25 112 76
134 26 133 76
126 26 126 26
66 60 65 50

136 — 134 50
102 50 1C2 -
278 — Ali 60
87 60 87 -

2U  - 210 60]
101 76 101 25

107 30 107 -
114 — 113 50
101 75 101 26
22 60 22 2t

171 - „70 00
88 26 37 76

(ł.6 - 1(6 60

W aldst. ina

Obligi yiertoneńtttoa. 
Llbrechta . . . , \

I i

połud. (Lombsr 
Cieezań. towars.

żądają ptauą

16
19
36
36
17
47
38
24
83
oz

60

26

60
80

60
80

16 — 
19 25 
36 — 
36 — 
16 76 
46 75 
57 lO 
24 25 
33 — 
33 —

tr . .Kolej warszaw, wied. 
> «. Bygdosk.

Najprzedniejsza nicejska

s t o ł o w a ,
we limakach po zl. 1 20, 

cut. bO, 30, Ib 1 10
poleca handel

8T. M A L K IE W IC Z A
1549 we Lwowie w Wynku I. 45. 1-  0

J N a sien ie , J 
 ̂Rzepy pastewnej f

t  ściernianki (fatoppelruben - Saa- )  
t  uien) jedna litra 5 0  ct. w. a. )  
^  poleoa 20t9 1—12 j
(  «f .  Mi u  t  i i e m i  u »  %
^ w  Bochni. ^

Podziękowanie.
Będąc przjgnęLony ciężką cho­

robą i leczony od kilku miesięcy 
przez lekarzy lwowskich, udałem się 
o pomoc lekarską do Szanownego 
pana Dr. Adolfa Stóckla z (jZort. 
ko w a, który w przejeździe przez na­
sze miasto kilka dni tu zabawił i 
czuję się obowiązany złożyć niniej- 
szem Szanownemu panu

Dr. Adolfowi Stócklowi
W  \ /;° i * t k o w i e

moje najgłębsze podziękowanie za do­
kładne zbadanie i rozpoznanie cha­
rakteru słabości i zastosowanie wła­
ściwych środków zaradczych.

Lwów d. 20. czerwca 1879.
K d w a r d  K r o m e r .

Początek sezonu 1. maja.
Od wielu wieków ua cały świat sła-

wue termy siarczaue (29 — 32u B.J ^  v 
Biła lecznicza jak w C s e s k l c l i

1712 12— 20 tralne coaziennie

Koucerta, 
bale, przed­

stawienia tea-
U i e p l i r a i l i .

Żętyca, wody mineralne, 
sztuczne kąpiele, elektryka, <v telnią, biblioteka, w&pa-

wielka sala z czy-

wszelkie możliwe ką- ^  niały park, polowania,
piele, restauracje, ka- rybołostwo, wycieczki i t. d.
w amie pomie- \  v° Dr Ventura} Dr. Nagel
szkauia z kom> ^  le*»rze kąpielowi.

^  Bliższych wyjaśnień udziela : 
dzone. K s i ą ż ę c y  Z a r z ą d  j i ą p i e l t w y .
fortem urzą- 

ne. i

S t a c j a  p o c m t o n s a  i  t e l e g r a f i c z n a .

T M T S K A W I E C .
Z a k ł a d  z d r o j o w y  

z o s t a ł  o t w a r t y m  2 5 . m a j a  I S 7 ^ {
K ąp iele  Błono - siarczan* l ńelazisto • słono • slarczUno* 
szlamowe, słono - alkalicznie zdroje rozrzedzające do 
picia. — ZdrAJ, zwany naftowym, znany ze swej Sku­

teczności.
Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych restauracja i cukiernia.

O dległość zakłi lu  od stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworca znajdują sig podwody w szelkiego rodzeju, zarząd przyjmuje 

także zam ówienia na takowe. — ApteLa, urz.^d pocztowy i telegraficzny
w m iejscu 1815 8—8

Lekarz zakładu Jr. Z, R IE iif E , krajowy radca zdrowia. 
Zam ówienia na pomieszkania m ogą być o tyle uw zględniane, o ile  do­

łączony zadatek ubezpiecza czai najmu.
J P r a n c i M z e k  Mi r a i .

Na sezon  polecają:

O r y g i n a l n e  W . A ,  W o o d J a

nowe żeUzne kosiarki,
nowe kosiarki z kutego żelaza

podług Johnstona, własnego wyrobu., 

G R A  B I A B K I
z kutego żelaza ze stalowemi zębami z ko­

ziołkiem lub bez tegoż ,
a m e r y k a ń s k i e  g r a b i a r k i ,

przetrząsacze siana itd.

1876 w e  L w o w i e ,  1 2 -0  
prz) ulicy Grodachej pod /. 22.

Cenniki fllustrowane gratis i franco.

\



DZTENOTK POLSKI.

P a r a s o lk i  l e t n i e
od 7 11 cnt. do 10 itr .

W a c h liiM  b tloT -e, u y l ik r e to w e , 
- ł o u W e  i  nuiterjalns w  największym  

wyborze.

W stąlkl, A ksam itki, W elon ik i i 
Pióra do kapeluszy.

Tarlatany. Crepe de L ysse, Mól, 
O rgantyny, Siatkę do podw'eki"ni4.

Gorsety paryskie od złr. 1-30 do Z. 
Oeszczochrony od złr. 1-30 do 10, P ła ­
szcze niepreem aklne od złr. 11 do 15,

Frędzlo, Krepiny, Spięcia, K utas; 
i w szelkie ozdoby pasm anteryjne.

H A F T Y
b L rlM « k l«  n u  fea.(wl*>.

P aski , ,A 5 f c lO T “  z piór drucizu  
plecione i sko 'kuwe z o ilo b n e n u  

klamrami.

Koronki, o ip iu ry , Blondyny, U lu- 
zje i  T iu l bruLseL'1 fi

iCryakt kerbcT aon i pliaowaue, 
azlarki, W ztawki i Falbanki haftowane

K utnie, . y k l , Garniturki koron­
kowe i płóoienne w jak największym  

wyborze.
Warkocze s im itacji w ło iów , Kre­

pony, Siatki jedw abne na g ło  srę

GrORSETY f - anra^hia
od z t r .  1*30 do 5 r f r .

m i Kterję ir-n<;u,.>ą ż' «zyldkreł u, 
kości słoriow ej, stali oksydowanej 

En-jaiB i t. p.
Creppę jedw abną c c kaueluszy, Ga­

zę, G ren ad ii, Frou-Frou.
fllinatla l i F arsch on izi koronkowe, 
ChuBtki do nOBa haftowane i  batystowe

F o ń .- ro c b y  saskie ccterodrutowe. 
Fil d’ ecosse jedw abne, bawełniane  

i  w ełniane.
P o w lja c z e ,  Czepeczki, Podbródki 

i K aftaniki haczkowaue dla dzieci.

Poleca znany z taniości 1 donorowego towam  
M A G A Z Y N  D A M S K I

1553 29 O 2 z a m i e j ^ m o T r e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  a a j a k u r a t u i e j .
we Lwowie, przy  ulicy Ilalickuj l,

vlj:-• 1'JŁ: A>!łłM>L-L' |5;.£KłilLlćńtiflo jŁ'Sbffij6fiE5SSaŁil»Ó-Irt

A p t e k a  p o d  S re b rn y m  O rłe m  Z. R U K E R A  w e  L w o w ie  w le c ą
ROfcJA PIĘKNOŚCI

Od w ielu la t zaszczytn ie many >roJt k ?piękSzA|ąc; płeć , 
rnprłitie Dłe .^kodli .y .

Cena fleUonu 1 rir. 30  eiat. wal. austr.

IW o d a  A n a t e r y n o m a  d o  u s t
wyroki a aptt Larr 1 Z. H akera.

Przy cudziennem używaniu tej wody zapobiega się balowi zębów naj­
pewniej. W oda anaterynow a pozostaw ia nader przyjem ną woń w u- 

Bts .h i wzmacŁ a ózi; ua — Cena flakonu 40 cnt

P U O I Z E K  1> A M S K I
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z. B u k  e r  a ,

aupernle id esik od l iwy (pod gwarancją) wolny od m ineralnych  
skL dników  Na łaje p łc i białość i gładkość.

Cena pudełka 40  ent. wal austr.

Pl^jłrlk* nFŚfii?ne p r z e c z y sz c z a ją c e , cu k row ane
a p t e k a r a a  Z. Hukera.

W yłąpznie z rośLruy ;h składników  sporządzone, przeciw  zatwardzeniu, 
hem oroidom , żółtaczce, nieżytom  żotądl iwym i t. p.

Cena pudeł na 15 ent.

PERFUMY
n iem ieck ie , francnakle 1 hrejow e

w różnych zapachach.
Flakon od !25 cnt, w a l. austr. 1 -wyżej.

A ł / T C W O M
Pewny środek od boln zębów. Usuwa w jednej chw ili naj­

dotkliwszy ból nte psując bynajmniej zębów.
Oena. flakonu 50  cnt. wal. austr.

■Trjcacaai
C enni L i ś r o d k ó w  u n i w ers  i l u }  c h  I p rzy rz ą d ó w  c h ir n r g lc  z u y c b  n a  ią ( la n ie  g r a t is  1 fr a n c o .

• ^ e B o a a a u u a r r r s r r ' .  -v.:ws?w*i; *ssfflnsw ret?K “T

Angielskie farby do włosów
wyrobu K. H . TH JE1<LA Y  w L o n d y n ie ,

mlainwlole Eau footaine de Jouvence Golden flakon 5 zrt?
nad*'e włotom, nawet ciemnym, b s r w ę  z h  t a u o  (Wonde doree). 
Płyn ubarw iający wł s ;  na b r u n a t n o  cały fkkoi 3 złr. 50 cnt. 

u n n a  C zafisO  cały (l»k >•. 5 „ 50 a
a n a a a j;ół flakonu 3 ,, 59 ,

Wbz’ ‘‘ki te płyny «ą| z u p e ł n i e  n ie s z k o d l iw e .
1536 24—0

ttO flf f l iW D L O  W T
Jó&f I r r ie r  we Lwowie

poszukuje 2 )7 0  1—8

u o r o s p o i i d e n t a
(do k o r e sp o n d w ji  n i e m i e c k i e j )

i  p r a k t y k a n t o m .

MAJ4TEK
obejmujący obszaru przeszło 1600 
morgów ziemi i położony blisko 
L w u j e s t  w  k o r z y s t n y c h  

w a r u n k a c h  d o  n a b y c i  *.
B !iS ’;i wiadomość udzieli Dr. 

Nurkowski auwbHt  we Uwowie.

> w % ' 1

f  ODY!
n a tu r a ln e

wprost za zd ‘o jow iik  sprowadzane

Wyroby słodowe Hcffa
(piwo, ekstrakt, cuk.erk \ czekoladę;

korzenne
2576 :— 0

ŻĘTYCA
jak najlepsza i wyborne kąpiele rze­
czne w jednej i  njzdrowszych okolic 

podgórza Karpackiego.
Pokoje wygodne, fortepian, poczta \ 

w miejscu, a o dwie mile lekarz naj­
lepszej używający sławy.

Bliższych wiadomości można po-1 
*z:ąć w Administracji „Dziennika! 
Polskiego11 przy ulicy Akademickiej1 
pod 1 8 . 1992 <j_(. :

W O D Y  M 1 U E R A Ł H E  ze zdrojow isk natura lnych
p o l e c a  c o  d n i  141  i t c i ę ż ą  t r a n s p o r t

handel K A R O M  R i l l A B W A  we Lwowie.
goooooooooo&uoocnoojooooo

Pracownia 8
i s n  M s ra i

ulica Kopernika Nr. 14 [ piętro. 
W ykonuje starannie i srm ienm e  

wszelkie robety pu cenach umiarko- 
_ nych od 4  do S  złr. Z u n  a l e  
3  f . w c n a w ie .  1636 15—0 w
3 0 0 0 0 0 0 0 0 c 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 a 0 0 0 §

Żaluzje, story
i  telegrafy pokejowe

polem po cenach umiarkowanych

J .  C H m s i o r
uh«- j  Kopernika 1. 2. 9— 16

W Administracji „Dziemika Eolsr 
je  t d  > Dkbycia

Literatura w Galicji
przez 2519 1 -  -O j 

W ła d y i ł a w a  Z a w a d z k ie g o
bejmuje obraz *tnsunkow i dzieje litera  

tury i s z t ik i  jy fralioji począwszy od za- \ 
lięcia tej czraci Polek, orze* rząd ausirjs- 

cki i t  do roku 1848 
C e n a  ł£  z l r  w .  a .

Dla p eaum eratorów „Dzienn ka P o l 
» Iieg o “ cena zi iion a  o s Iowę, w y n o u i 
tylko 1 złr. P ietrądze m ożna p rzesy ła ć !  
wraz z  przedpł ta na r D zieBm k T olsk i11

t w e  u l a r a l a «

d la
lsko 

et. i 6 
wadjum 

łerżawienia złożyć

8 Y H O P
sosnowo - balsamiczno - ziołowy

A lik i. R a a b w ik i i f i
rri-m p r. lekarzy wy\ rób jwany środek

Ĥ s  en i kanału oadeohrs Jgu (Bronahi- 
* *)s w rozdanie pf iooweg

i v  h f f ; * * '! * .  1 . u w i M - u -
* dknfeoanońb gatwjerdząjj| liczne Żjńjdę

pu 25, 'A i 100 liter, a atwa i podzięzoWa-Ja, które do każde
flLixki są dot̂ onme.

Głuwne składy utrzymują: we L—owi, 
p. J. Mikolaaoh, w Krakowie p. W. Be 
I fk,  w 'Ylednlu J. t tb iu  apteka Tuoh 
* ul en Nr 27, w Warszaw H. F ud** 

raewski, w Wilnie F. Gruiowsk^ a  P-ze

.cniająćy trunek ddm owy. 
pt zw  pobraniem  pouzto- 
na tutejszy dworzec.

Meble wiedeńskie i tutejsze
od najwyśm ienitszych do najtańszych, oraz 2037 6 -8

wielki wybór materyj na meble,
Luster, Pająków, dyw nów, chodników, I
K A JE tN IS Z Ó W  do okien i K U T A S Ó W  do firanek,

M e b l i  ż e l a z n y c h  i  z  d r z e m a  g i ę t e g o .
poleca po cenach stałych i niBkich, handel m ebli

E. S c h o n  & G r e b h a r d t
L w ów , j i lr t  M arjR fk i, H o te l  L an ga .

Btare, 1 aorta za liter po  25 ct.
2 s o r ta  „ . ,  20 „

winu 1 sorta „ „ „ 28 „
flaszkach po 71) Centrliter : 

flaszka b ia łe g o  a r n a  ątoTow.- d e lik . S i  c t .  
czerwonego „ „ 40  „
wina do p ie c z e m  słodkiego 50 
wina de.urowego delikat. 70 n 

F laszk i, w p a c z k a c h  po  6, 12 i 25

ayżlu " wyBaiae»y. 14
"■Zbyłoby -to dla mnie szczęściem nieokreśloaein 

spełnić Twe rozkazy, ale niestety ! Ty wiesz 
dobrze, łe to niepodobieństwem jest. Lecz je/.Ii

isemne mają być podane 
flsiracji centralnej fundacji 
'rbka we Lwowie a a jd a le j  

I i p t d  187D. 2U71 1—2
Takowe mają być pr/ez oferenta 

własnoręcznie poapisane, należycie 
opieczętowane, ostemplowane i winny 
zw ierać  w sobie oświadczenie, iż 
warunki licytacji są oierentowi do­
kładnie wiadome i że się takowym 
zupełnie poddaie.

Warunki ln-ytacji przejrzeć można 
w kancellarji Administracji fundacji 
hr. fcSkarbka we Lwowi i jatoteż w 
nadleśnictwie w Mikołajowie.

flaszek opakowanych. B ecik i i'fla szk i B.jdro*>«* ..^a, to oczekuje ,,,* , -w imię nitłomylnie dnia 26. o godzinie w poi do .Hej
Cttme n a b y c ia . U b B tą lunk l u p ra s z a m  ad re-[ran o  na rogu ulicy Rury, a pewnie się widzicr- 
so w ać do  MŁm O e lr lD IC C r, w ła śc ic ie la .będziemy i już nie będę Cię nudzie tą korespnn-“ ................. 1.11..—- r#.. _z------------- spęłuieniH Twej

to jeszcze ba -
K .  O e i r ln e e r .  __________ . . . .

O fiarow anej k .r o ty : -  innfcy i piw nic w M o d e m  koło •M ? ? >a!,00ia£ l$
nne m a ją  b y ć  n od an e oar£ a we W ęgr iech. i ,7 z —3 diiej bou.

Z A K Ł A D
® dyjetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy |

C i ą g n i e n i e  o d b ę d i t e  i f ę  J a i  d n i a  1 .  l l p c a .
■—i
o. Wszystkie trzy pro­

mesy razem tylko 
S  złr. i stempel.

Wiedeńskie promesy po z łr . 2  5 0  
Kredytowe promesy po złr. 4  5 0  
Krakowskie promesy po z łr . 1*50

G łó w n y  lo »  p r a e sz lo  4 0 0 .0 0 0  z tr .
Przy odbiorze M O  w l f ł l r i l ł W r ń  j p r o m e t  rozm aitych seryj M p  * o i h i  t a  
y  *t . F .z y  odbiorze I O  * r a * o v p t k i e h  p r a m r t  1  n ,  t m t  t a  gratiB.
2202 Zleceni* giełdow e wykonają się ściśle. 8—li  

NYlTRAI «  COMP,, Wien, Kartnerstrasse 1 6 .

Magaiyn łiow< sci Marcina Miiliera Lioi m  HdlicKa i 14
f l e o r k n e t ą g i  patentowane, które korków nie p s u j ą .............................................po złr.
T y  t o n t e r j * !  z maszynką, które przy zamknięciu gotowe cygareta wyrzucają * .
E l e k t r j  c i u «  n t i s e a y u k l  do zapalania świec i c y g a r ..................................„ a
G i l o t y n k i  s ta lo w e  d o  o b c in a n ia  p azn o k c  n a i n o w s z e ......................................................... n b

Zamówienia z prowincji uskuteczn am odwrotną po< fi.

P O M P T j B t H d s i e n n e  i oryginalne y .r y .k ie  
n n iw ą issia e  H lM . 1 2  K .1  3o  g n o ­

jówki, ogrodow i pożarne t .  U .  U u l l e g o  
jiuUom eter (w Psryżu najwyższą nagruUą i zio- 
j m m eualem  premiuwaue), sai lOdzumo i n,e- 

Łbędue dla zak.adć v tab rycz^ ch , które w ie l­
kiej llużci wody wym agają.

Saka zupełnie nowe F ł . l  B i K. lye l 1 1 2 
s s l h i t  e ,  ostatnie dw uc.ąguw e, ruwnież m e­
go wyrobu pługfi zwykłe, jakoteż kom b.uowane  
du okopywania, p lew ien ia i pogłęb ian ia , kture 
znowu tj. b. m. ma wystaw ie w 8anuku Pd, 
w szą nagrodą państwow ą uwieńczono.

R .  t t s . n s b j c g o  najsław niejsze  
lokouiuoile, m iocarnij i patento­
wane k-eraty, kosiarki, grabie do 
siana i w szelk ie inne guspudarskie 
narzędzia .  ma»zynerj3 w naj- 
więkazym yyburze i oe cenach nai- 
prryetępaiejszyoh w -.kradzle

4 7 .

 ■  ,  ,  f .najlepszych

s U s 4

' ł Ó O t C t l  „ c l .  t
1  P5>n«*o c ł l  , 1913 5 -

B.+MC»4SanÓ_;tl!» »WH3-SPa(JIKWnt/VX»rtUsouis 1 w.ai.-v--.rfV *1

1879.
Z  K  l  ŻO m  EC E M Y .

Pow szechnie ja<to wyborny uznany

PORTLANI) CEM PAT
x  f a b j - y k i

F . M O R B / T Z E R A  i  S P Ó Ł K I
z e  8treś>  o b o k  K a d o w le c  tin liu k o w iw le ,

u trz y m u je  z f a b ry k i  w  k o m is  1!).;6 5 — 5 !

WIŁIP  i6 l8 1 1 B lB @
w S ta n isław o w ie.

Wyszczególnione na w y s ta n ie  Krajowej r. 1877
M P  <> 4  I. K iW *  A H M. LT G  I :

P I L I P T O N
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

Woda ta nie farbuj i lecz ty łk i przez sw e sp oyfiezue działan ie; 
kilkakrotnej! użyo u pi-zyw ac» w) sum wy iiw .a ły m  i siwym , 

ralny pigau ■ kolor i jjrzvte ji je .t^ u p .- iu i; u ieezk .d  iwą
»SF C e r m  1 z ł r .  £ 50  c n t .

m>j& w  M o m y n i e ,
%  stacja kolei ara/księcia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem. ^
^  Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej 

i uroczej oaolicy podkarpackiej, wzuiesiunej ua 1 U00 stup nad po- Djj 
^  ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, sg 

balsamiczne powietrze, ooszerny ogred, rozległy park leśny i pię- ^  
5® kne spacery w pobliżu. *?>
5̂ 3 R um yH , żętyv  a, m le k o  wszelkiego rodzaju, jak ró- ®  
W  wnież Bklod w ód  m in e r a ln y c h  krajowych i zagranic&uycfi, ^  
^  doskonała woda do picia ciepłoty 6 stopni Beaum., a skutki wody ^  

Marienbadzkiej (Wraldquelle). ^
»  Mą p iel e r z e c z n e , w a n n o w e  c lo p le , mrów«J*a- ^
'Ś3 n e  I i»Ieno*gOjLżko-Ml»rh.owe, w roku lohcS z tej sohnki ^ ^  

w Morszynie, gdzie cło dziś dnia szaeht ocembrowany w najlepszym 
^  stanie znajduje się, warzono sól za króla Zygmunta, zaś u roku 
^  1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwanie tej solanki na rjfi 

kąpitie; są także żelazno-borowinowe, która posiada •1,Ou/0 zeiaza ^  
552 i ona potrzebujący cii sporządzać się mogą i g i i j o w e ,  dał ej I n s z e  ^

wszelkiego rodzaju znuną, ciepłe, solankowe, natryskowe i na: .ad o we,
^  Zakład posiada l i Ó f E L  na wzór nensTi zusraniczn veli ttsf.

 ̂ urządzony z wszelkiemi dogodnościami
o wygody największa.

** K u ch n ia , p ie c z y w o  d o h o re w e  w  w ła s n y m  zarządzie*

I na wzór peusyj zagranicznych ^ j |  
ściami i komłorteni. Troskliwość

 _ m
Mieszkanie, objad, śniadanie i kolacja tygodniowo od osoby £§3

15 złr., dzieci do lat 10 płacą połowę. , ^
łfó  Kompletna pościel z aiafą bielizną tygodniowo f  złr. 60 cnt. ^
^  Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15. mfeja b. r. >;

3 O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się. ►.
5 Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. * g

L c h a r z  1 a p te k a  n a  ś ą d a n ie .  1786 12—0 $

w a i  ,  k  >  r r i i x ,
N iezaw od jy  teu środek najcl lejs-.e wyjin.Uu-e w łosów  WBtrzyń 
cennik' wzm acnia, ożywia i O* ruśu-muiR »ł<»*uw pobudza, es.puoi« 
w  orzeaiu się  łup ieży, barwę włosów u.rwała \ w szela ie słaoości 1 

na głow ie usuwa.

Cały flakon 3 złr., pół 1 złr. sO cnt.

A
9
h

K

UNIWERSALNY PŁYN
p r z e c i w  ł u p i e ż y .

Ł upież jest wpływem  chorobliw ego s ta  m  skóry i a  bulek w łoso­
wy jh, u«anięoie przeto łupieży jest pierw szym  warunkiem i o  ż»po- 
bieżouia wypadaniu włosów i utraty b a rw y . Pow yższy płyn om  wa 

łup ież i uzdrawia cebulki włosów.
Ę fĘ ~  O e n a  1  z ł r .  w a l .  a u s t r .  * p |

JAN IH N A T0W IC 2
Mjicówo, u l i c a  M Ł opernika  I. 3 .

- ani■mw| |ł»nMia— s

% o m  u  l ś t s z i  z w i e

H  Na d n i u 23.Czerwca 1879 rozpoczyna swe czynności! 
n o w o  t u  z a ł o ż o n a

a

u ży c ie  Ł l i l D i l l t U  D ra  G l i ł l l D I l l  H, b. P rofessora  m ed y ­
c y n y  za szczycon ego  p ierw szą  nagrodą  na w ie lk im  kon ku rsie  
1830 r. n iech y b n ie  s ię  leczą  z łe  fi ą fw e m a  i s la b o sć  ż o łą d k a  : 

ro z s tro je  h is z k o -żo tą d U .  ~ e  , w zd ę c ia  g o r ą c z k i  1 r z n ię c ia  ż o łą d k o w e ,  
tu d zież  za i w a rd z e n ia .  E lix ir  ten  w  dzie sięćk ro ć  w y ż sz y  od  P ep sy n y , przy­
g o to w y w a n y m  jest praeze .p n ie  ze  w szelka m ożebną staran on śc ią . Cnurym , 
dotk n iętym  jed n o cześn ie  b la d a c zk ą , u p o ś it-d zo n e :r .U T a w ie n ie m  i w y c i e ń ­
c z e n ie m  ze  s i l ,  Dp G endrin za leca  sw ó j E l i i i r  żcS z istY , k tó ry  lekarzom  
p o zw a la ł o s ią g n ą ć  z a w sz e  n& jpożądańsze sk utk i. )VW aptekaoh żądać n a leży  
te g o  lek a rstw a , o h c ą o je  m ieo  rzetełnetc, pod  ty tu f lm  : E l iiir  Dra G endrin  
p rzy g o to w a n y  przez LEM AIR E'A aptekarza w  M r y ż u , 44, ru e  de G ram - 
m o n f, i w y m ig a ć  zarazem  lm ien is tnegc n a  k a ż tfim  flak on ie .

kład główny : w apleoe przy ulicy Grami 
L vow*« w app*oe p I&zytAMOW<inrło oh 
«  tri. "'ach pp. Traucv(W «h*oc 1 A bdyka; 
znw ic ia  I we wszystkich zi aczniejsLych apl

, „  1 » to l» w e | b l« lic n jr , O K N Z rZ O C If  IŁOWÓW , ao bielski di gataperchowycłi
saskich PO ^T C fcO C H  i H K A B P JG T E j[£, najaiwszych h H I H l T E h ,  itA .W ISZ B T f M O L M I E R

t, 14, w Parytu. — We 
yridek; — w Krakowie, 
“oinaniu, u Dra Mań-

h -

5 FM &ttstri)-feMrslQfip Bania
S w domu przy u licy Lipow ej pod 1. J922/4 i 1977*

n a  p l e r n a z e m  p i ę t r z e

Filja ta zajmować 3ię będzie e s k c n l o t t n n i e i u  odpo- ?  
władających warunkom bankowym wekslów, efektów i kuponów, ^ 1 
dalej t l a  w a i x i e i x i  p o ż y c z e k  na zastaw odpowiednich X 
ku temu p a p i e r ó w  wartościowycn, wystawianiem i wypłaty 
p r z e k a z ó w  b a n k o w y c h  pomiędzy Stanisławowem 
a innemi siedzibami bankowemi, p r z y j n i i u w a n i e m  d «  
i n k a s o w a n i a  w  d r o d z e  h  u m s u  odpowiednich ku temn 
płatnych w Stanisławowie lub w innych siedzibach b an k u , 
weksli, rozmaitych kuponów i ełiekton, tudzież n i le & b ą , W  
banknotów na banknoty, a u a  t e r  az także sprzedażą t a o *  W  
n e t y  » r e l» r n c j  za bansnoty » l  p a r i  o ile na to pod- w  
ręczne fundusze dozwolą. Upoważnioną jest także P i l  j a  f i  
płacać dywidendy, względnie kupony odsetkowe od ak c ji, #% 
„udzież listów zastawnycn austro - węgierskiego banku, i przyj- 

2  mować polecenia kupna i sprzedaży listów zastawnych, papierów 
^  państwowych i innych mających' kurs papierów wartościowych, 
f i  Bliższych szczegółów dowiedzieć .-.ię można w biurach pod- 
f i  pisanego Z.akiadu bankowego. Z047 o _ a

Stanisławów dnia 20. Cz twca 1 8 7 &, ^

a Austro-węgierski Bank 5
6  H E J  A  m  S t a n  i s l a t ć o m i e .  w

5 « X X « X « X X X M X A l A k X « X r t X C X X X M
A .S Z C Z O W  od deszczu, P Jz U D O M T , białej i kolorowej i f i K L I Z J S T ,  

lŁ O s V  i  M Z E laJE K . rożnego rodzaju. W Jtl/ifilK .1  d o  n a o l e *
-fajwiękały jwybor

K I R P E T E h ,  najnowszych E U t H l T E H ,  MAjSfc  .
r a u ta  zim n ą  w odą, B E C Z . M K l ,  P Ł A S Z C Z E  1  F R Z E Ś C I E R I U L L  —  Obstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincję uskuteozmam jak najspieizmej 1 nâ aiuratu-ej.

P o le c a  po n a jm u ia r k o  w ań szych  eenaeh. F. S. BARDASZ, we Lwowie,
*5̂

Wfdłiw«a 1 red.3dri.1r odLcmifffoiahy; Wfsdjnsl»w
/

ni nDsęnniką Poiakiego \

i


